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B.emcy uWadv iozemi zerwali!
W ich liście kandydatów do Rady miej­

skiej jest cały szereg osób jak najbar­
dziej wrogo przeciw Polakom u- 
gposohionych!

Żywioły bardziej pojednawcze usunięto!
Gzem to wszystko ram grozi?
Tem, że Niemcy nie chcą w przysz­

łości zgody z nami, lecz walkę! Ćhoą 
miastem naszem nadal rządzić, chcą, by 
ono było n i e ni i e c k i e m.

Wszystko to zapowiada wyraźnie nie­
miecka odezwa wyborcza, o której 
Wspomnieliśmy wczoraj.

W kim krew polska wre, w kim choćby 
Słaba iskierka polska tleje, stanie

do obrony!
A tą obroną polską:
1. Iść w Poznaniu w niedzielę na wy­

bór.v.
i 2. G’osować rrrędzy ósmą rano a 

pierwszą w południe (a me do-
i piero po południu).

3. Oddać przy wyborach kartkę, na któ­
rej stoi: „Adamczak Franciszek“.

4. Wszystkie inne kartki wyborcze po­
drzeć łub zniszczyć-

Redakeja »Kuriera Poznańskiego.< ■'

Poiaiń. dnu X0 matea 1910.

Po zerwaniu układów.
Zachowanie się delegacji niemieckiej w 

Poznaniu, która doprowadziła do zerwan a u- 
kładow z Misią koalicyjną nazwać trzeba 
wprost skandaliczne!». Panowie Eechenherg. 
Drews i gen. v. Dommes me pertraktowali 
jak posłowie państwa pobitego, które przyjąć 
musi warunki strony zwycięskiej, lecz jak 
.butni przedstawiciele prusactwa. gotowi bo­
daj jeszcze za przykładem słynnego generała 
Hoffmanna w Brześciu Litewskim uderzyć 
pięścią w stót. Wysłannicy Berlina nie mo­
gli zapomnieć, że do niedawna oni byli pa­
ltami w Poznaniu i niedwuznaczną zdradzali 
Chęć traktowania Polaków jako zbuntowanych 
„poddanych“. Na szczęście natrafili na re­
prezentantów koal cii, którzy temi metodami 
nie pozwolili się zbić z tropu. Panowie Nou- 
lans i Niessel. Howard, Monlngna. Romei i 
Kernan przeciwstawili kręaczom niemieckim 
ipokój i energię ludzi, świadomych siły, którą 
Reprezentują. Misja koalicyjna dzięk mater­
iałom dostarczonym przez nasze władze pol­
skie mogła wszelkie wy biegi i kmmstwa Pru- 
laków zbijać z miejsca, zagradzając wszelką 
irogę do zaciemnienia sprawy. Delegatom 
niemieckim przywiedziono bardzo wyraźnie 
na patniić, kto jest zwycięzcą a kto zwycię­
żonym a także wszelkie próby traktowania 
rolakow jako „buntowników“ znalazły nale­
żytą odprawę.

Dlaczego ostatecznie delegaci berlińscy 
cofnęli s,ę od podpisania układu, wyjaśnia 
podany przez nas wczoraj komunikat urzę­
dowy, podany ze strony Misji koalicyjnej: 
chodziło o skład komisji, która miała roz­
strzygać ewentualne spory między Polakami 
i Niemcami co do wykonywania warunków 
tozejmu Niemcy nie chcieli przyjąć propo­
zycji, aby komisja składa a się z przedstawi­
ciela Niemców. Polaków i Koalicji, lecz chcieli 
przemycić jakiegoś przensiawiciela neutral­
nego. Jesteśmy wdzięczni reprezentantom 
Cntenty, że na takie osłabienie swej n także 
l naszej pozycji w komisji się me zgodzili. 
Komunikat of cjalny stwierdza też niedwu­
znacznie, że za zerwanie układów jest zu-

felnie odpowiedzialny gabinet ber- 
i ń s k i.

? Należy przypuszczać, że Niemcy szukali 
jakiegobądź pozoru do rozbicia rokowań. Nie 
mogli oni poprostu znieść tej myśli, że tu na 
■ kresach wschodnich“ mają podpisywać układ, 
;*tóry byłby pierwszym krokiem rezygnacji 
* tych kresów.

Kwestja polska będzie wogóle niewątpli­
we największym szkopułem w zawarciu po- 
J°ju. »Beri. Tagelil.-, poda jąc telegram o zna- 
®vch granicach polsko-niemieckich oświadcza 
kategorycznie, że taki pokój jest dla Niemców 
J*1 < d o p rz v j ę ci a. Niemcy coraz wyrażn,ej 
prowadzą politykę „bluffu“ i ciągle jeszcze ra- 
~\,uią na to, że koalicja pozwoli się oszukać i 
odwieść od skutecznego ubezwladnicnia inili- 
~frn°-państwowe i potęgi niemieckiej. Gdyby 
“ie ta gra udała, miałaby Europa za lał 20 lub 

nową wojną. W Paryżu jednak plany pod­
obne Niemiec przejrzano. Jesteśmy przekona­
li że koalicja „zbluffownć** się nie pozwoli, 

^™1? bezwzględnością podyktuje Niem-

fc^4mbasador Noulens w mowie wygło- 
wcziuai prry pożegnaniu «¿wiauczył.

że. jeżeli Niemcy jutro nas zaata­
kują. wtedy armie koalicji nad 
Benem zmuszą Nic in c ó w do w * t r z v- 
mania s i ę i kapitulacji. \Yierzvmv l\ u» 
słowom. Jeżeli tak będzie. to zerwanie ukła­
dów w Poznaniu może t\lko korzystnie wpły­
nąć na los naszej sprawy.

wyjechała wczoraj wieczorem o godz. pół do 
11. z Poznania. Obiad. przv którym po raz os­
tatni przed wyjazdem zasiedli reprezentanci 
koal cji i przedstawiciele spoleczeńsjwa na­
szego nbok siebie, odbył się w nastroju bardzo 
serdecznym.

Znaczenie chwili podniosły pomyślne 
Wieści, które podczas obiadu nadeszły z walk 
pod Lwowem, wśród którvch nasze wojską 
poznańskie — wvszle przed tygodniem — tak 
decydujący wv«.yarlv wplvw na zwycięstwo. 

V» ieści te wywołały wśród uczesto kow 
wszystkich serdeczną radość, a okrzvkom na 
cześć armii polskiej towarzyszył serdeczny 
oklask i powinszowania pod adresem Główno­
dowodzącego p. generala Dowhór-Muśnickie- 
gn obchodzącego w dniu wczorajszym dzień 
swego patrona.

Mowa posła Korfantego.
Podczas obiadu przemówi) słowy nastę- 

pującemi p. Kom'sarz Korfnty:
Panowie! Naród polski podczas całej 

wojnv światowej oczekiwał od koalicji swego 
oswobodzeni z pod jarzma swych ciemięz­
ców. Mogliście się przekonać tutaj osobiście, 
jak siną jest wisra naszego narodu w Ma­
szą sprawiedliwość, jak wielkiem jest zaufa­
nie Polski do ideału, którego Wy jesteście 
przedstawicielami, jak niewzruszoną jest 
wiara naszej ludności w sile, klórą rozporzą­
dzacie i klórą możecie zmusił wroga do uzna­
nia zasad sprawiedliwości i prawa, Jilóre od­
tąd, dzięki Waszvm bohaterskim arcnjom,

{ będą rządziły światem.
Mogliście .-konstatować Panowie, że nasz 

kraj jest zamieszkały przez ludność spokojną, 
pracowitą, głęboko religijną i pntryjolvozna, 
która umiała zwycięsko oprzeć się zażartym 
nanaśełom swvch wrogów i która j’ragnie 
tylko bvć panią swej przyszłości w swem 
włnsnem niepodleglem i samodzielne»! pań­
stwie, mając pełną świadomość swego wiel­
kiego zadania: bvć puklerzem Europy prze­
ciwko prądom rozprężenia ze wschodu i ape­
li tom zaborczym germanizmn. My również 
rhcemv bvć obrońcami, poręczycielami nowe­
go porządku światowego, który ustanowicie.

Dziękujemy Wam za wszystkie Wasza 
starania, prace por! jete dla dobra naszej bid-, 
ności łak bardzo doświadczonej przez rząfly 
grozy i ucisku, nałożone jei przez okrutnego i 
nieubłaganego wroga naszego.

Podczas długich i mozolnych układów 
mieliście sposobność skonstatowania, jak dale­
ce nasz wspólnv wróg kieruje się nieuczciwoś­
cią i perfidją. Stara się on wskrzesić nieufność 
i nienawiść pomiędzy różnenai warstwami spo 
łeczenslwa. prowokować namiętne*.’i wyzna­
niowe mącić i ostatecznie narazić na szwank 
nasze tak serdeczne stosunki z Sprzvmierzo- 
nemi i zmniejszyć wplvw i autorytet k:a,icji W 
tej części Europy. Dawny svstem niemiecki 
został tylko na pozór zmieniony. Militarvzm 
pruski n'e zginą,, jak dawniej, tak i teraz sta­
ra się narzucić swą wole nawet i rządowi so­
cjalistycznemu. Pchając ludność polską do mz 
paezv będzie się starał sprowokować ją do 
nowvrh walk.

Zaręczam, że nczvnimv wszystko, co bę­
dzie w naszej możności, aby nasz naród za­
chował zimną krew’, ufając, że decydujące czy­
ny Waszych rządów nakażą nieprzyjacielowi 
poszanowanie, zmuszając go do ugięcia się pod 
rozporządzeniami, które zwycięska koalicja 
mu wyznaczy.

Dziękując Wam raz jeszcze. Panowie za 
Wasze wytrwale wvsilki podejmowane nie­
strudzenie dla dobra naszej Ojezvznv wzno­
szę toast na cześć zwycięskiej koalicji: Niech 
żvj* Francja, Angłja. niech żyją Wiochy i 
Stanv Zjednoczone!

Po okrzykach, wzniesionych na cześć ko­
alicji, zabrał glos kierownik misji

p. ambasador Noulens.
Mówił on na początku o obowiązku peł­

nomocników. upoważnionych do prowadzenia 
pertraktacji z przeciwnikiem, któremu ne za­
wsze można było ufać. Pan Noulens apelowsl 
do cierpliwości i umiarkowania ludności pol­
skiej. abv z ufnością odczekała godziny, W 
ktorei koalicja nnstanawi o jej losie.

„Radzimy Wam. mówił p. Noulens, wstrzv 
mTR'iié słuszne wzburzenie ludności polskiej 
przeciwko nieprzyjacielowi, którą’ ją tyrani­
zował i którv jeszcze teraz chce ja doprowa­
dzić do rozpaczy. Uczucia wroga nie zmieniły 
się w niczem. Pycha (Arrógame) przeszłości 
wznawia s:e. gdv tvlko ręka, wstrzymująca ją 
zwalnia ucisk. Główne Dowództwo niemieckie 
przygotowuje odwet, j nie chce się ugiąć przed 
zwycięstwem, licząc na rozdwojenie koalicji, 
do którego nigdy nie dojdz.ie. Po zerwaniu per­
traktacji wobec którego przypuszczałby moż­
na. że jest zawodem, nie potrzebujecie się ni­
czego obawiać. Rozejm trwa dalej i biada 
Niemcom, gdvby go ch'ialv ignorować. Mo­
żecie bvć pewni, że jeżrlifiT Was jutro zaata­
kowano, ło wtenczas armie koalicji, stojące 
nad Renem, zmusiliby Niemców do wstrzy­
mania się i do kapitulacji. Bezpieczeństwo 
Polski pozostaje zapewnione gwarancją na- 
Kci armii na froncie zachodnha nawet icDtel

leszcz* naszemi wnissamt nfi pt»mem. r*xf-
»••»»irm przez «-dna i druga slreiiy. Jestem 
i-rz» k>»ivio\. zt nhiliiigo N;»-mci będą zmusze­
ni nrz.i pić nasze warunki, które iifencza* i-ydą 
inoze ostrzejsze, niż wczorajsze. Pukażciny im. 
ze wyła koalicji winna l-\ć uznawana. Zmu- 
>im\ .Niemców d„ j.rzi jęcia skutków swej klę­
ski i do ponirs ęiiin całego ich ciężaru.

Kończąc, oznajmi! p. Noulens. że z ostat­
nich telegramów odebranych z Parvża wyni­
ka. iż kwestja Gdańska ma bić rozstrzygnię­
ta.1-,-z możliwości jakiegokolwiek protestu nie­
mieckiego przeciwko zamierzonemu wylądo­
waniu wojsk jolskich.

Okrzykiem na cześć Polski Zjednoczonej i 
gościnności Poznania, pow tórzonem przez 
przedstawicieli Misji, zakończył p. ambasador 
Noulens swą mowę.

Spoina interwencja w sprawie Polski
Bazylea. (Pat.) Havas donosi, że Pi 

rbon przyjął w niedzielę na posłuchaniu dzen 
n;karzv pań-tw eotentv i udzield im między 
innemj tez informacji w sprawie Polski. Pi- 
chon zaznaczył, że skorobv nie miało dojść do 
porozumienia z przedstawicielami niemiecki­
mi w Poznaniu, to ententa ladzie zniewolona 
do interwencji, gdyż Polaków w obecnym sta­
nie rxł7Z)stawić nie można. Wymarsz wojsk 
pobkich przez Gdansk zasadniczo został już 
postanowiony i rozpocznie się natychmiast po 
podpsnniu rozrjmu w Poznaniu. Oficerowie 
francuscy zostali upoważnieni do wsjęjjowa- 
nia do armji polskiej, celem wzmocnienia pol­
skiego ciała oficerskiego. Co się tvfzv wojsk 
francuskich, to zapewne wysyłka ich do Polski 
okaże się zbyteczną.

1’ichon omawiał poza tem kwest je związ­
ku narodów, okrętów nirmte^kich. sprawy tu­
reckie. belgijskie, serbsko-chorwacko-słowac­
kie iłd,

pCT.r.1 >■■■■.■—— ■■     i—i mną

Poi! adresem — 
magistralo m, Poznania.

»Orędownik« pisze:
Każdy, kto rozsądnie na sprawę patrzeć 

umie, ten przyzna chyba bez ogródek że stano­
wisko prześwietnego magistratu miasta szcze­
gólnie jak Poznań, nie jest do pozazdroszczenia. 
Tvlko ludzie zupełnie ograniczeni — albo też. 
co się również zdarzać może, ludzie o zlej wo­
li. mogą podnosić zarzuty allro domagać się rze­
czy nie dającyrh się w czvn przeprowadzić z 
laką łatwością, jakby się to niejednemu zdawać 
mogło.

Wiemy bowiem wszvscv bardzo dobrze, w 
jak tnnlnvch warunkach rozpoczęła się w mie­
ście naszem gospodarka polska, szcze­
gólnie o ile to dotyczy spraw żywnościowych. 
Wiemy przecież aż nazbvt dobrze, w jaki spo­
sób Niemcy dawniej — a więc krótko jeszcze 
przed wybuchem rewolucji listopadowej w 
dzielnicy naszej gospodarzyli.

Toć znaneni jest każdemu niemal dziecku 
naszej dzielnicy, że chociaż Księstwo Poznańs 
kie tak bogate i zasobne zawsze w najrozmait­
sze zboża, to jednak w miejsce chleba trzeba 
było spożywać coś w rodzaju wypieku z g! ny 
a chociaż kartofli pola nasze w bród rodziły, 
niejednej rodzinie trzeba bvlo głodem przymie­
rać lub brak katrofli brukwią albo marchwią 
końską zastępować. Wszystkie zapasy wwwozi- 

fli Niemcy bowiem do Berlina. Saksonji a szcze­
gólnie do zakładów Kruppa w Essen, ażeby tvrn 
większa zachętę wvwolvwae u „wyrabiaczy ar­
mat i karabinów maszynowych“.

Z zmiana stosunków politycznych nastąpi­
ła również zmiana korzystna dla ludności tu­
tejszej pod względem aprowizacji. Co bow em 
znaczy wypiekanie bielszego chleba dla zdro­
wotności ogólnej, ocenić najlepiej potrafią ci. 
którzy z powodu cierpień żołądka stałymi stali 
się gośćmi lekarzy poznańskich, o ile osłatnirh 
w mieszkaniach zastać bvto można. O innvrh 
..przyjemnościach*, rozmaitych „rewolucjach“ 
cblcbeni-gliną w żołądkach powodowanych, 
chyba w’snnminae nie warto.

Krótko więc i zwięzło — zmiana na lepsze 
nastąpiła. Ale moglobv być jeszcze lepiej i wła­
śnie dla tego po<f adresem naszego przeświet­
nego magistratu się zwracamy.

Moglibyśmy sprawę na dogodniejsze! zała­
twić drodze, mianowicie przesyłając magistra­
lowi cale pliki korespondencji, jakie nam czy­
telnicy nasi do redakcji codziennie nasyłają, 
lecz w obawie że magistrat innemi również 
ważnerni sprawami zaietv. z taką sknipulatno- 
ścia korepondencji tych i tak hv nie odczytał, 
wolirnv zatem życzenia i żadania przedstawić 
w jednvm specjalnym artykule napisanym 
przez nas.

1 tak najpierw ma słoi Aczkolwiek woj­
na i skutki jej zniewmlily Kośeifil do ułatwień 
różnych co dotvezv postu, to wszakże ludność 
nasza polska i katolicka sumienia swego jakoś 
z tem pogodzić nie może. ażebv piątki czv świą­
tki równo z smalcem, łojem albo sadłem jadać. 
\>a ogól wiemy bardzo dobrze, że na prowincji 
masła brak wielki nr,czuwać sic nie da je. Nie 
potrzeba w końcu dawać wiary temu, że w ,a- 
k’ei Kcvni nn.. o czem jedno z prowdnejonal- 
nveb pism donosiło, funt masła ma dzisiaj ko­
sztować 1.20 mk.. to jednak naszem zdaniem 
powinnv się znaleźć drogi i środki po temu, a- 
żebv miastu naszemu po 20 gramów na głowę 
masłą dostarczać. Przecież dawniej wwwyożono 
masło ralemi wagonami do Berlina i na zachód 
Niemiec. n‘e wspominając o handlu pokatnie 
w tvm samym celu uprawianym, a jednak i 
publiczności tutejszei coś się dostawało. Gzy 
jest to dzisiaj nanrawdę rzeczą niemożliwą?

Węgle — to druga łwlączka! Wciąż się 
pisze i uwiadamia ludność, że wegle już. są w 
drodze, że już nadeszły — a ludność tak jak 
przedtem tak i dzisiaj pomimo cieplejszej tem­
peratury w mieszkaniach swych marznie — bal 
częściowo nawet stołki łupie. ażebv maleństwu 
zupę lub ..kawę“ przygotować. Pomimo obielnK 
—poprawy nie widać! Tramwaje nawet w nich 
puszczono, a gazu, ktńryłw choć w części 
braki węgla i innego opału zastąpił jak nie ma 
tak nie ma.

Gzy naprawi’ ni* można hi nłc zdziałać?
Mów;ąc o węglacl». warto również wspom- 

nieć oj’ospndArce na dw'orcu. na którym pomi­

mo polskich rządów. Niemcy jak dawniej I»’
tłzjś p-szczr w ięrri rządz? »¡y |nk szatę

Lud/ic ci litr maja zroztnuięa.a «tt;« i»a»zvck
«•<>isrvvn chęci \w!t-c it.d». lecz czyiuą jak tuV« 
b\ na pM.lę \\szvstkii. szadząc u dudotku i v.y« 
SUiiewaiąc s',ę J^dsklt ¡' gOspiKia: ki.

łiauz:'it.‘\s;nv |>anow tvih t>siiz«-|szri rxid- 
riać koiiin/ii a już c.Hia¡mniej. azcb> nie puz-, 
walali sobie na kpiny i szsdcrslwa. jezctl na 
sic stanowiska i chich da je a nic |>rzrj»ędzi taiu^ 
óuląd dokąd naieża. ih> Brandenburgii.

haz ieszrzr |xtwtarz.iin\. ze Niemcy dobro« 
n i (tobłażbwości nasze, zrozum cc rue jwmt«« 
fią. tłumacząc solne ie jako objawy slabos"! 
naszci jeżeli nie wprost strat bu przed ich 
„wyższością." Niemca tylko „pięścią" i „buz. ą“ 
na sposób pruski można nakłonić do sułtordy« 
nacji i (tosłuchu.

Tutaj winien magistrat sam o ile ma wpty* 
wv na lo. albo leż uns-ą swego aulorciclu 
wpłynąć na yyykonewanie konlrułi co do gos­
podarki węglem jak wogóle całym uiajątleeia 
na dworcu |toznań»kim.

O nafcie już rozjńsywać się nie będzie-« 
inv. bo najpierw że sionko codziennie coraz li- 
tościwszem się okazuje, wschodząc rychlej i 
później zachodząc, a zresztą gdy tvtko sprawa 
z gazem jakoś się załatwi, natenczas skar­
gi n3 brak nafty wnet ustaną.

Dostaliśmy w’ dniach osłatnirh smaleć 
amerykan s k i, za który Ameryce bardzo 
jesteśmy wdzięczni, nic i o tein można jesz­
cze pomówić, lecz potrącimy o niego, gdy Q 
cenach pisać będziemy.

Naszem zdań em powinien magistrat 
większą opieką „otoczyć“ kupców no i wszy­
stkich małych i .większych sklepikarzy. Bo 
doprawdy — jak bardzo wysoko cenimy nasz 
„chrześcijański“ stan kupiecki, ale panowie ci 
z klijenlcią obchodzą się najirayyrlę „pod 
psem". Choćbyś nieraz posiada! całą torbę zna­
czków na najrozmadsze towary, to gdv przej­
dziesz do takiego kupra a towaru nie zasta­
niesz. to go też już więcej nie oglądasz. Gdy 
się coś tclko w handlu po każę — to yy jeden 
mig wszystko się gdzieś zapodzieje. szczegól­
nie gdy chodzi o artykuły więcej poszukiwa­
ne. Cukier naprzyklad lub mąka pszenna, to 
szczęśliwy bvt ten. kto ją dostał gdzie się re­
szta zajx)dziala. Bóg jeden wiedzieć to raczcł

To samo z mlekiem! Masz bracie T, bo 
siostro znaczki dla dzieci albo dla chorych, 
ale mleka nie ma. A no twe ma! Chcesz to weź 
yv to m.eisce połowę a!ix) ćwierć lego co ci się 
należy (ale znaczek całv się unieważniaj, al­
it© też kontenluj się mlekiem kwnśnens tub W 
najlepszym razie maślanką. Że cię taka jtani 
albo panienka przy tem wvzvvie i zbeszta — no! 
od tego czasy wojenne! Tymczasem mogłoby 
naprawdę bvć inaczej, gdyby, tylko magistrat 
podobnie jak to poruszyliśmy wyżej, przy 
spraw e węgla, głębiej i dokładniej yy sprawę 
wejrzał.

W drugim tygodniu marca spadła ilość 
przysyłanego do miasta mleka o jaką połowę! 
Cóż się stało? Czv krewy’ może vvvzdvrhn!y 
albo na sposób berliński urządziły strajk ge­
neralny?

Wiadome-m nam, że do mleczarni miejs­
kiej — przy ul. Ogrodowej — przysyłano z o- 
kólicznyrh dominiów dziennie po 1000 do 1200 
litrów mleka nagle z. dn;em 10. hm., jakby 
kto ueial. przychodzi tvlko połowa mleka. 
Stad też nie dziw, że dwekłor mleczarni „od­
ciął“ na własną rękę wszystkim dzieciom po­
nad 2 lala mleko zupełnie. A tym maleństwom 
istotnie ta kropla mleka bardzo jest potrzebną, 
bo nie mówiąc już o młodym wieku, bardzo 
wiele z tvrh dzieci jest chorych i mleko tyl­
ko poratować je może.

Tymczasem pozwolimy sobie zapytać się 
magistratu lub władz żywnościowych mu pod­
władnych. czy wykonuje się nad mleczar­
niami krntrole tak bardzo konieczną. Przecież 
już z ksiąg wynikać powinno w jaki sposób 
mleko przvb\"wa lub odbywa. Ażeby tak na­
gle n.i stąd ni z owąd dom nja mogły przysy­
łać połowę tego co przysyłały, jest rzeczą bądź 
jak bądź niejasna. Należałoby stwierdzić, o i’« 
to jest prawdą, dalej z jakich powodów to się 
dzieie.

Dal°cv jesteśmy od tego, ażeby właści­
cieli dominjów. którzy do mleczarni mleko 
dostarczają, a którzy wszyscy prawie sa N cru- 
camj — posądzać o zla wolę. Ale. że Niemcy, 
radzi są z lego. gdv niezadowolenie w mieś­
cie, szczególnie wśród sfer biedniejszych wzra­
sta którzy nie gnifwaliby się wcale o to — 
gdvbv w Poznaniu niezadowolenie ogólne mo­
gło dosięgnąć rozmiarów w rodzaju berlińs­
kich. jest rzeczą więcej jak new.mą. Niemców 
trzeba znać! Naturę ich najlep-ej przeczuwa 
nasz lud biedny, który choć cierni nieraz, to 
wszakże wie. że Niemcy dużo winy tu pono­
szą i dla tego nie da sie unieść tak łatwo po- 
rvwom. jakiehby Niemcy pragnęli a co tylko 
na ich właśnie korzyść w-yjśćby mogło.

Kontrola tak mleczami, jak wogóle admi­
nistracji tvch je«! nieodzowna. Vrziv1n:k Po­
lak musi koniecznie w sprawę te wejrzećl

A teraz w końcu kilka słów orenarhzat 
towary. Pisaliśmy wyżej o smalcu ame­
rykańskim. który gosposie nasze ogrom­
nie uradował Nie brakło nawet takich, która 
pierwszą próbę dobriKi nadesłanego smalcu 
rozr>ocze!v na — pieczeniu chruścików i te po­
dobno świetnie się udają. No, ale żart na 
strcnęl

Dość pa tem. że przed wojna płaciło się za 
funt takiego smalcu GO. 50 a nawet 40 fen. 
Gzv wobec tego, wziąwszy nawet pod uwagę 
stosunki woienne. trudności i drożyznę trans­
portu. cena G marek blisko za funt nie jest 
zbv, wygórowaną? Gzv nie byłoby możliwem 
zredukować cenv na marek 5. 4 albo nawet 3?

To samo trzeba powiedzieć o mączce 
perczanei np. Przed woina funt takiej 
mączki kosztował, jeżeli się n-e mvlimv 30 czy, 
nawet 20 fen. Dzisiaj opłacać trzeba 1.50 mk. 
Kartofli przecież u nns dzięki Bogu nie bra­
knie. no a wyrób sam nie może przec eż być 
tak drogi. ażebv przy dość wielkiej produkcji 
tego towaru, miał wynosić pięć lub sześć razy 
tyle.

Oto kilka nwng z pomiędzy bardzo wielu 
Jnnvch, ku rozwadze naszego prześwietnego 
magistratu, które jeżeli naprawdę chce solna 
zaskarhić prawdziwą miłość u ludności nie­
chaj zawsze pamiętać raczy o przysłowiu, 
wprawdzie uiemiecłdciu tuc dobrem, mianoi



wicie źe miłości prowadzi najpewniej
przez żołądek.

Jesteśmy przekonani, że magistrat nasz, 
o którym zawsze dobrze sadzimy i w;erzvmy, 
£e mu tvtko dobro obywateli na seicu leżv, 
raczy w to i owo dokładnie wejrzeć a zmiany 
na lepsze rhać nie dzisiaj, to jutro na pewno 
przeprowadzić się dadza.

W tej tylko myśli a nie w innej uwagi oa- 
tze pod jego adresem skreśliliśmy.

wycięstwo po« psi
Świetne sukcesy posiłków wielkopoiskich.

Warszawa, 20. 111. Komunikat sztabu 
generalnego wojsk polskich nadzwyczajny z 
dn. 19. marca 1919 r.

Front łitewsko-bialoruski: Grupa gen. 
Szeptyck.ego i gen. Listowskiego:

Skombinowany oddział pod dowództwem 
rotmistrza Jerzego Dąbrowskiego zniszczy! 
linję kolejową, przez co spowodował wykole­
jenie się pociągu nieprzyjacielskiego pod Sie­
niawką (35 kol. na południowy wschód od 
Baranowicz.) Drogą okrężną przez Borodzieje, 
Iszkold i Idorodyszcze doszedł on do Barano­
wicz i uderzy! znienacka na znajdujące się tam 
wojska bolszewickie. Po krótkiej a energicznej 
wabe rozproszy’! przerażonych niespodziewa­
nym napadem czerwonogwardzistów, wziął 
wielu jeńców i zdobył duże zapasy broni, a- 
wiunieji i materjalu wojennego. W walce tej 
odznaczyli się ulani wileńscy i piąty szwadron 
trzeciego pułku ułanów.

Porucznik Zameczek w udatnym wypad- 
dzie odrzuci! bolszewików z Czuczowej i zdo­
był trzv kulomioty.

Front galicyjski: Ukraińcy przez długi 
czas starannie przygotowywali się do akcji 
zaczepnej na Lwów. Wykorzystali zawieszenie 
broni, zgromadzili rezerwy i ugrupowali woj­
ska. I pewni zwycięstwa zerwali rokowania 
pokojowe i wznowili walkę. Korzystając z li­
czebnej przewagi, wyparli nasze oddziały s 
pozycji pomiędzy Gródkiem Jagiellońskim a 
Sadową Wisznią, odcinając w ten sposób 
Lwów od reszty wojsk, broniących Galicję 
Wschodnią.

Jednocześni'« rozpoczęli oni atak na Lwów, 
połączony z bombardowaniem miasta. Wróg 
liczył na to, że załamie się duch żołnierza 5 
mieszkańców bohaterskiego miasta. Nie docze­
kał s’e tego.

Dowództwo nad wszystkiemi wojskami, 
nioodciętemi w Galicji Wschodniej i odsieczą 
Lwowa, dnia 11 marca 1919 r. objął generał 
porucznik Iwaszkiewicz.

Dnia 12. marca oczyszczono z nieprzyja­
ciela Siedliska i nawiązano połączenie kolejo­
we z Sadową Wisznią. Dnia 14. brn. przystą­
piono do rozerwania pierścienia ukraińskiego, 
okalającego pożycie nasz ped Lwowem i 
Grńdk'em Jagiellońskim. W szeregach oddzia­
łów do tego przeznaczonych, znalazł się żoł­
nierz ze wszystkich ziem polskich.

Akcję tę rozpoczął generał Aleksandrowicz 
•Wypierając w ciężkich walkach Ukraińców z 
jpozvcji na północ, wschód i południe od Są- 
dowei Wiszni. Dnia 17. marca nadeszły posił­
ki z Księstwa Poznańskiego pod dowództwem 
pułkownika Konarzewskiego.

IV ciągu dnia 18. marca 1919 roku grupa 
generała Aleksandrowicza wyrzuciła Ukraiń­
ców i zajęła Jażwińską Górę. Rodatycze Zba- 
<dvń. Rottenberg i Tuczapy, oraz doszła do 
Bzeczyczan i Hnłiozanin. W wałkacł^lyeh zdo­
byto 8 armat, wiele kulomiotów i materjalu 
wojennego. Obliczenia zdobyczy i jeńców je­
szcze nie przeprowadzono.

Grupa Poznańska uderzyła na południo­
wy wschód od Sadowej Wiszni i zajęła w 
ciężkich warunkach Bar, wieś Milatyń, Koców 
i Wolczuchy. Pobity nieprzyjaciel cofnął się 
w nieładzie. I tu obliczenie jeńców i zdobyczy

sprawie pomników poznańskich,
Sprawa pomnikó w naszych wiel 

ce aktualna; zajmują się nią bardzo 
żywo nasze sfery artystyczne, oraz 
kola obywatelstwa, którym wygląd 
miasta naszego nie jest obojętny. 

f Poniżej zamieszczamy szereg uwag 
w tej sprawie, które niewątpliwie 
posłużą jako cenny przyczynek:

Z szczerem zadowoleniem przyjęli czy­
telnicy „Kurjera* oświadczenie p. dra Gant- 
kowskiego w sprawie projektowanych pom­
ników polskich w Poznaniu. Duch pruski był 
dh nich wrogo usposobiony. Wierny, z ja­
kim trudem i po ilu to przeszkodach i szy­
kanach pozwolono wreszcie na ustawienie 
pomnika Mickiewicza, broń Boże nie na placu 
publicznem, lecz gdzieś w ukryciu na tle ko­
ścielnej dzwonnicy obitej deskami. Minęły

iednakże czasy wiekowego ucisku. Korzysta­
jąc z wolności, trzeba nam się zabrać ocho­
czo do dzieła, ażeby spłacić dług wobec 

Wielkich i zasłużonych mężów naszyck.
Słusznie tedy postanowiła Rada Ludowa 

aa m. Poznań nasamprzód wystawić pomnik 
wic-lkiemu synowi naszego grodu, Karolowi 
Marcinkowskiemu. Referat nie wspo­
mina wprawdzie, jakim ten pomnik będzie i 
któremu artyście powierzono jego wykona­
cie, spodziewamy się atoli, że i o tem nie­
bawem się dowiemy, skoro już 3. maja pom­
nik ma być odsłoniętym. Co do wyboru pla­
cu jednak przyznać trzeba, źe nie można 
było wynaleźć lepszego i odpowiedniejszego 
miejsca pod pomnik, jak plac u wylotu Pod­
górnej na Aleja, gdzie fiię obecnie znajduje 
studnia Raczyńskiego. Marcinkowski bowiem 
mieszkał ostatnio lata życia swego aż do 
śmierci, która go snetkała w Dąbrówce Lu- 
domskiej, przy ul. Podgórnej nr. 7, która z 
tego powodu zupełnie trafnie otrzymać ma 
nazwę ul. Marcinkowskiego. Przy tem wznosi 
się w’ pobliżu grasch Bazaru, która to insty­
tucja zawdzięcza Marcinkowskiemu swoje po- 
wstarie. Yvięe wybór miejsca pod pomnik 
Karola należy narwać trafnyxa ł.jBćz^aUwyn.

jeszcze nie nastąpiło. W ten sposób zostało u- 
zyskane połączenie z wojskami, hronineenu 
Lwów i Gródek Jagielloński i uniestwiono za­
miary Ukraińców opanowania Lwowa. Na n c 
sie nie z^nły ob:e!ntee ukraińskiego naczelne­
go dowództwa wypłacenia po 4900 koron żoł­
nierzom i nadania 5 morgów gruntu żołnie­
rzom. którzv wkroczą do Lwowa.

Przez cały czas dzielnie współdziałała z 
■■¡taktem prowadzonym z Sadowej V iszni gru­
pa generała Romera, jei oddziały zajęły M:i- 
gierów. Szczerzec. Niemirów. Hruszów i roz­
biły siły ukraińskie na północ od Jaworowa. 

.W zastępstwie szefa sztabu generalnego 
Haller, pułkownik.

iwa
z dn»a 20 merca 1919.

Grupa północna: Na odcinku Inowro­
cław ostrzeliwał nieprzyjaciel nasze posterun­
ki pod Tarkowem z karabinów i kulomiotów. 
Na odcinku Łabiszyn odparto atak patrolu 
niemieckiego koło mostu pod Rüden. Eichhorst 
i Antontewo były pod ogniem kuloirrotćw ; 
karabinów nieprzyjacielskich. Na reszcie od­
cinku pojedyncze strzały. Na odcinku Kcynia 
silna strzelanina wzdłuż Noteci. Na odcinku 
Budzyń odparto patrol niemiecki ostrzełiwują- 
cv nasze posterunki pod Radwonkami. Na od­
cinku Lubasz między Gulezem a Roskicra u- 
larczki patroli.

Grupa zachodnia: Pod Komorowskimi 
Oiędrami odpędzono patrol niemiecki w sile 
40 ludzi. Oddział niemiecki liczący £0 ludzi 
wtargnął w południe do Przvprostyni (Bran- 
dorfj, niszcząc i rabując ziemie ludności. Po 
zaciętej walce mimo ognia z artyierji i mio­
taczy min. oddzrał nasz wyrzucił nieprzyjacie­
la z wioski, zadając mu ciężkie straty. Nasze 
straty jeden ciężko ranny. Na Nowy Dwór I 
Czerwony Dwór padło około 250 min.

Grupa południowa: Pod Chachahiią 
pojedyncze strzały z karabinów i kulomiotów. 
Zresztą spokój. Szef sztabu.

Aresztowanie posła Sowińskiego.
Z Wrocławia donoszą: W Bytomia na 

Górnym Śląsku został aresztowany p. Sosiń- 
ski, b. poseł do Parlamentu niemieckiego, se­
kretarz Polsk. Zjedn. Zawód, na Górnym Ślą­
sku. P. Sosińskiego aresztowały władze nie­
mieckie pod zarzutem... „agitacji bolszewic­
kiej“,

Zned Zbąszynia.
W nocy z 15. na 18. bm. rozpoczął »Hel­

molschutz« ogień huraganowy i zaporowy na 
wojsko nasze pod Zbąszyniem. Wydając 2łv 
strzałów armatnich 10.5 cm. i 15 cm. kalibru, 
cieszył się nnstepującem? stratami po naszej 
stronie: jedna koza zabita, pies właściciela 
Niemca ciężko ranny. Wiara nasza czeka1”' w 
pogotowiu na atak, na który jednakowoż »Hel­
matschutz« nie zdobył się. St. K.
Los Polaków p® drugiej stronie łinji demar- 

kacyjnej.
Lantrat powiatu wyrzyskiego zwolnił dnia 

18. lutego r. b. kierownika powiatowego wy­
działu tłuszczów, będącego zarazem kontrole?; 
rem mleczarń, z urzędu, jedynie dla tego, źe 
był politycznie czvnnym w duchu polskim 
(weil uns einwandfreies Material über den 
Umfang Ihrer Betätigung am polnischen Auf­
stand zugegangen ist), pomimo, że obowiązki 
spełniał zawsze ku zadowoleniu pana łant- 
rata, jak to wyraźnie lantrat w liście do niego 
zaznacza. W końcu musial opuścić powiat. 
— Uchodźca ów poszukuje na tej drodze odpo­
wiedniego miejsca. Decernat Spraw Uchodź­
ców przy Komisarjacie N. R. L.

Ażeby jed rak pomnik ten móęł stanąć 
rzeczyyziście, trzeba w?p erw u°unąć posąg 
Hygjei, a raczej studnię hr. Edwarda Ra­
czyńskiego, drugiego męża zasłużonego 
wielce około miasta naszego. Jak Marcin­
kowski db-ij i zabiegał okcło zdrowia ducha 
i ciała swoich ziomków, zakładając dla nich 
Pomoc Naukową, poświęcając sity swoje dla 
cierpiących zwłaszcza czasu cholery, tak już 
przed nim Raczyński dla podniesienia pozio­
mu umysłoweoo wystawi) pierwszą publiczną 
bibljotekę w Poznaniu, a pod względem hy- 
gjenicznym zaprowadził pierwszy wodociąg z 
wodą źródlaną dla miasta i zakładu chorych 
u Szarytek. Słuszna przeto i sprawiedliwa, 
aby także i jego pamięć zachować żywą 
wśród mieszkańców Poznania. Tymczasem 
wspomina referat „Kuriera“, że studnia z fi- 
gurą*Hvgjeji pr..oniesioną zostanie na 1 plac 
Bcruardyński. Dlaczego? Przecież przy pla­
cu ty ¡u znajduje się j u ż jedna studnia Ra­
czyńskiego! Oczywiście szczegół ten uszedł 
uwadze szanownych członków odnośnej ko­
misji. Raczyński bowiem zakładając nowy 
wodociąg i sprowadzając wodę źródlaną z 
stoków cytadeli (Kernwcrk) przez Aleję, Pod­
górną, Strzelecką aż do Szarytek, ustawił 
zarazem dwie studnie publiczne, jedną z po­
sagiem Madonny Sykstyńskiej w otwarięj ka­
pliczce gotyckiej przy pl. Bernardyńskim tuż 
obok zakładu Sióstr Miłosierdzia, drugą zsś 
z posągiem Hygjei (choć figurę jc-j sprawił 
d pie;o wnuk fundatora, hr. Edward Raczyń­
ski z Rogalina) i medaljoncm Priesn tza na 
Alei pomiędzy pocztą a starą tandszafią, któ­
rą to studnię niedawno na wyraźne życzenie 
Wtlhehna II. rozebrano i przeniesiono na plac 
przed hotelem francuskim, aby miejsce zro­
bić dla niepozornej fontanny żyda Kroe.thala. 
Zamiast więc szukać innego miejsca, wystar­
czy studnię umieścić z powrotem na dawnem 
jej miejscu przed po ztą, a więc w niedale­
kiej odległości cd bibljoteki, i to wprawdzie

artystyczny, więc będzie jeszcze dosyć spo­
sobności, aby w tej kwestji pomówić ob­
szerniej.

W zwia.zku z tym projektem potrąca je­
dnakże leferat „Kuriera* o pomnik Frydery­
ka lii., zapowiadając jego rozebranie, „aby 
¿tworzyć jeden duży i wolny plac“. Pytam 
się znowu, poco, dlaczego? Frzecież nie tę- 
sknimy chyba za dawniejszym „pl. Wilhelma*, 
kiedy to nie było jeszcze ani pomnika Fry­
deryka, ani też krzewów i klombów wokoło, 

pozostać jakim jest Natomiast usunąć ca- | Pamiętamy dobrze ten plac, który miał wy- 
ieiy KiCylj.5joaŁł-portretcxa Piicsauza« a y ta * gląd. ogromnego dzigdzinca koszarowęg0j_u^

W b m cela ko-jako pomnik Raczyńskiego. W 
nieczna iest meta tylko zmiana. Piękny po- 
p3g Hygjei, wartości niepośledniej, winien

W sprawie urzędników niemisckich.
Jak donoszą z Strasburga. Rtida Naczel­

na d'a A zacii i Lotaryngii powzięła 
uchwalę, że wszyslkie żywioły niemiec­
kie m&ią być ze służby publicznej w jąk­
ną jszyiiszym czasie usunięte.

Równoczesne czytamy w „Vorw&rtsie“, 
że nowy rząd pruski zabiorze się do wyniie- 
cen a wszystkich urzędników o przekonardach 
konserwatywnych, którzy „cichą obstrukcję“ 
uprawia ą przeciwko nowej w»adzy.

Pytamy się ilu iest u nas jeszcze urzęd­
ników niemieckich, którzy nie cichą, »le ja­
wną uprawiają obstrukcję przeciwko władzom 
polskim? Ogólne jest przekonanie, że obsa­
dzanie urzędów prz.cz Polaków me postępuje 
dość energicznie. Rozumiemy, że me mamy 
ludzi, aby wszystkie miejsca obsadzdć i że 
niemożliwem jest pozbycie sie odraza wszy­
stkich Niemców nrzędnków. Ale żądać trz.e- 
na. aby szczególnie urzędy, mające bezpośre- 
dtPtp-stycz ’ość z pubbeznościa, były, gdzie to 
t\lko możliwe, odradzane przez Polaków. 
Wskazują nam miannwieia na urzędy ko­
misarzy dystryktowych, które zni- 
mu;ą jeszcze Niem y i to nieraz jawnie wro­
go dla ras usposobieni. Tu szybsze i ener­
giczniejsze działanie jest wprost konieczneni.

A
< iiiGs/islo patronackie 1 bat saperów.

Zwyczajem przvjętvm w wojsku polskim 
obrał sobie 1. batalion saperów na Wildzie św. 
Józefa na patrona batalionu. Wczoraj, w dniu 
patrona, święcił bata! jou uroczyście święto 
patrona; kie. łącząc je zarazem z uroczystością 
peśw.eęcnia obrazu św. Józefa, ofiarowanego 
betel jonowi przez Wielkepoiaaki.

O godz. 11. na wielkim dziedzińcu kosza­
rowym na Wildzie, do którego wiodły odświę­
tnie udekorowane bramv. ustawiły się w czwo 
rokącie kompanje batalionu pod bron ą, pod 
komendą swego dowódcy kapitana Butlera, 
pozostawiając wolne miejsce przy ołtarzu po- 
lowvm, przy którym ustawili się przybyli li­
cznie weterani z 63 r. z pułkownikiem Niemu- 
jowskim na czele oraz liczna publiczność.

Zjawiają się na placu: inspektor wojsk te­
chnicznych podpułkownik Skorvna, szef poz­
nańskiego pułku ułanów pułkownik Pajewski, 
pułk, Wroczyński, b. kierownik wydziału 
wojskowego w Warszawie dawniej naczelny 
inżynier I. korpusu Muśnickiego. pułkownik 
Przeździecki z Inowrocławia, major Taczak. 
Jełochimowiez i liczni przedstawiciele innej 
broni. Obecni: dziekan generalny ks. Dykier i 
kapelan wojskowy ks. Węcławski.

j Sygnał automobilowy. —- To generał Dc- 
wljór-Muśnicki przybywa z szefem sztabu 
podpulk. Andersem i świtą. Muzyka gra „Jesz­
cze Polska nie zginęła“, saperzy prezentują 
broń, generał odebrawszy raport, obchodzi 
front, witając szeregi i kompanje: „Czołem 

-saperzy’.“ Gromkie „Czołem“ zrywa się w od­
powiedzi z szeregów.

Komenda — czapki lecą w dół —- msza 
się rozpoczyna. Odprawia ją przed poświęco­
nym obrazem batał jonowym ks. kapelan Wę- 
ćłHwski. Kazanie, zastosowane do uroczystości 

, ry^giosit dziekan generalny ks. Byk er, sta- 
y^iąjąc za wzór żołnierzowi cnoty Józefowe: 
poczucie obowiązku, karność, dobro Ojczyzny 
jako najwyższy nakaz i wskaźnik służby żoł­
nierskiej. Kończy błogosławieniem szeregów.

Komenda: Czapki wdzie jł — Rozpoczyna 
się część wojskowa uroczystości.

Przemawia do saperów generał Dowbór- 
Muśnicki.

Zdajcie sobie sprawę czem jesteście sape­
rzy! Nie jesteście wojskiem rwvklem. ale u- 
kwalifikowaneni, wyborowem. macie być in-

miejsce umieścić nowy z popiers em Raczyń­
skiego. Zyskałby jeszcze znacznie pomnik 
ten, gdyby stary poslument gran towy z szoe- 
cącym go napisem po boku dało się zastąpić 
nowym o tym samym kształcie, lecz z czer­
wonego marmuru szwedzkiego. Będzie go 
dosyć z rozebranych pomników, będących 
przecież własnością miejską. W każdym ra­
zie studnia Raczyńskiego należy z powrotem 
przed pocztę, gdzie plac csly upiększy na­
prawdę, nikomu już nie zawadzając.

Oczywiście musi jej ustąpić miejsca nie- 
pokaźna fontanna Kronthalowska. Nie ma 
jednak czego żałować. W całkiem nieodpo­
wiedni sposób ustawiono ją w całej szero­
kości w poprzek Alei, rozrywając tem samem 
łączność posz zególnych jej części w kierun­
ku do jeneralnej komendantury. Tamuje ona 
więc niepotrzebnie swobodną przechadzkę po 
Alejach, a kamiennemi swemi, stopniami po 
obu stronach staje się wprost niebezpieczną. 
Natomiast zyska jedynie, jeśli się ją umieści 
w ogrodzie jakim na kle drzew a’bo przed 
ścianą z krzewów, ala nie na drodze prze­
znaczonej do komunikami. Proponuję w tym 
celu plac Stawny albo Zielony, albo też plan­
ty np. u zbiegu ulicy Walder3ce’go zwałami/1 
cesarskimi (Kaiserring), gdzie się rozpoczyna 
szeroki pas promenadowy ku północy. — 

Drugim pomnikiem, jaki wystawić zamie­
rza Rada Ludowa, ma być pomnik Kościu­
szki. Dobtze, że tu na razie stwarza się 
prowizorium. Sprawy bowiem takiej wagi
nie można załatwiać na kró’kiem toporzysku. w<izjęCzną nam będzie, gdy jej w ten sposób 
Zapewne ogłoszonym będzie wpierw konkurs przvs00r2vmv miejsca 'pod nową świątynię.

struktorami innych, doskonałe przygotowań?, 
macie bve bezpieczeństwem i pomocą technicz 
ną drugich. Rozpoczynacie bvt swój w chwili 
ważkiej. Polska sie buduje! Niech Was Bóg 
strzeze przed uiekamością i zdradą, bo Polska 
swobodą stać l>«!zie. ale swobodą opartą na 
porządku i dyscyplinie a nie dezorganizacji. 
Wiem, że pracuje wśród was wroga propa­
ganda. agitacja za pieniądze zaborców na do­
wód której mamy dokumenty niezbite. Jeśli 
hvście mieli jej uledz. jeśliby na marne miała 
pójść służba Ojczyźnie, to lepiej ugodźcie w 
pierś moją i waszych przełożonych dziś jesz­
cze.

Tylko jeśli bedziemv organem wykonaw­
czym woli narodu, sprostamy zadaniom. Oj­
czyźnie służyć musimv wszyscy i Wy szere­
gowcy i mv starszyzna. Wiem, że i Wy Oj­
czyznę kochacie. Bądźcie przeto przykładem 1 
wzorem żołnierza dla innych formacji. Wnoszę 
okrzyk na Wasza przyszłą chwałę: Niech żyje 
1. Batałjon Saperów!

Z szeregów wybucha żywiołowo odpo­
wiedź: ,.N:ecb żvje nasz general Muśnieki“.

General Muśnicki rozrzewniony wskazuje 
dłonią na szeregi przyprószonych siwizną we­
teranów z 63 r.: Spytajcie ich, iak gorąco mi­
łując Ojczyznę, walczyli w niedoli i gróźie, 
zbrojni w samopały i dubeltówki, o głodzie t 
chłodzie nieraz, ścigani i gnębieni. — Pierzcie 
z nich przvklad. — Na cześć powstańców: 
Prezentuj broń’

Chrzęst prezentowanej broni zlewa sę X 
pierwszvm taktem mazurka Dąbrowskiego.

Imieniem powstańców przemawia sędziwy 
pułkówn k Józefowicz, malując przeżycia du­
chowe własne i towarzvszv. gdv spUszvii do 
boju, marzac o wolnej Polsce i mundurze żoł­
nierza pobkiego w wyswobodzonej Ojczyźnie. 
Wzywa saperów, by okazali się godnymi tych 
marzeń ojców, by psmiętaii © pownności żoł-

posluchu podszep*
wrogo w.

nterza Polak®: n:e dawali
iom n ’ iicziS?■ p v cłs i 1 vc;

Zwracając się w serdecznych życzeniach 
do generała Muśnickiego (święcącego także 
dzień imien>n). wnosi okrzyk na cześć W olnej, 
Niepodległej Polski o własnem wybrzeżu.

Saperzy prezentu ją broń, muzyka gra 
„Boże coś Polskę“, poczem saperzy wnoszą o- 
krzrk na cześć powstańców, dając wvraz nici 
serdecznej, łączącej szermierzy dnia wczoraj­
szego z bojownikami zrzucającej okowy Rze­
czypospolite?.

Następuj® defilada przed powstańcami. 
(Pomiędzy nimi p. Bronisław Leiigeber. któ­
rego svn Wacław dowodzi kompan ją saperów) 
W ordynku paradnym defilują najpierw wyż­
si wojskowi z generałem Dowbór-MuśnUkini 
na czele, dalej saperzy kompaniami poprze­
dzani przez swego szefa, kapitana Butlera. Po­
stawa maszerujących żołnierzy, rslro miarowy 
stomonvch w jedno płynące ciało szeregowy, 
robią doskonałe wrażenie. Ziemia dudni, wali 
kolumną za kolumną aż wszystkie 5 krwnpanji 
przedefilowały.

Zaznaczyć należy, że bohaterska dziesiąt­
ka sanerów. która zdobyła pociąg pancerny 
pod Ryparzewem. to wysłannicy tego właśnie 
poznańskiego batalionu saperów.

Na tem skończyła się część oficjalna aros 
czystości.

Po oficjalnej uroczystości 1. batalionu sa« 
perów podejmował gości wojskowych i cywil­
nych skromną uczta, podczn* której wygłosili 
toasty gen. Dowbór Muśnicki, powstańcy, 
pułk. Przeździecki, Anders i kap. Butler.

Po południu odbyły się zaluiwv i gry o 
premie na podwórzu koszarowym. Wieczorem 
śp’ewv. żywe obrazy, deklamacje i przedsta­
wienie z udziałem żołnierzy-smatorów i arty­
stów sceny poznańskiej pod dyrekcją artysty 
pana Langego.

^—.iiiii.iiillllll i i ■—wwmcti«m—a—aMUŁtbtumiM

bitego pod stąpaniem nruskiego „parademar- 
sru\ Świat zaś cały jest zdania, że milita- 
ryzm iuż się naprawdę przeżył. Nieliczne pa­
rady i przeglądy wojskowe można równie 
dobrze urządzać na innym rlacu, choćby na 
Starym Rynku. Toż sam Kościuszko przy­
sięgał narodowi na Rrnku w Krakowie. Plac 
W dności zaś należałoby cały przei toczyć w 
jeden wielki, wspaniały ogród, pokrywając 
pustą i próżną dziś jeszcze przestrzeń środ­
kową klombami kwistowensi, w pośrodku zaś, 
nieco w stronę ku lwu nachndzkiemu, po­
winien stansć pomnik Wolności z Kościuszką 
u góry, a Kilińskim i Głowackim po bokach 
piedestału, jako bohaterami wolności i cza­
sów rozbioru, a Zarazem przedsts - ieiekunt 
trzech stanów i dzisiaj za te snras. ideały 
walczących. Czvż może być pomnik piękniej­
szy dla placu Wolności?

Na miejscu feaś wybitnem, na którera 
dziś stoi Fryderyk, na tle drzew i krzewów 
należałoby wystawić pomnik tego, co w li- 
tanji pielgrzymstwa modlił się „o wojnę po­
wszechną za Wolność Ludów“, „o Niepodle­
głość, Całość i Wolność Ojczyzny nasze) . 
Nie pozostawimy chyba Mickiewicza * 
tej dusznej celi więziennej, dokąd go wtło­
czyła nietolerancja pruska, lecz owszem czem- 
prędzej w\dobyć go stąd i przenieść ralezy 
na'plac Wolności, dać mu powietrza, słońca, 
aby tern silniej budził ducha, krzepił serca i 
utwierdzał w pracy i zabiegach o ideały na­
sze i wolność. Paraf ja świętomarciń?k£

przysporzymy miejsca pod nową 
Miasto zaś niemal bez kosztów zyska ozdobę» 
która dotychczas na uboczu i w ukryciu ni 
zwracała na siebie uwagi, lecz odtąd o 
miejscu tak wybitnem zmieni wrygląd ca -I 
tej części placu i ńlei na korzyść polskie^ 
Poznania. Trzeba tylko koniecznie ca’v 
mnik wraz z otaczającą go balustradą i S., 
rami ra nowem miejscu podwyższyć co .

aby się tem okajalgmniej o pięć stopni, . .
przedstawiat Sądzę, że do maja - r-rQC „n 
rnużaą wygodnie uskutecznić. (Dok. J 
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Składki i pokwitowania.
— * W ednrtrslrccji pismo naszego

Złożono następujące skfadki:
Na Schronisko dla menv’wl<jf: A Goptzrn- 

dor? Grab"»ska 15 m. Zam fewia ów <?•» p 
K. K,. wifisUipj 5 m Razem z p'-nrz. 3?0 m.

Na Chleb św Ant"n;ę°o: M G. z podz. 
za od na! zpuię 2 m. P. P. z podz ra ode­
brane łaski 15 ąj

Na rn<Jzinv po poległych- M Piechowska 
z podz Sercu I. 10 m. Razem z poprz. k*;L 
7 107 71 m.

Na cele wyborrze* Fr. Dpęórski 5 m 
Fr. Kabał 10 m Ks. dr K. 5 m. Wacław 
Kape'a 20 m. Razem 40 m.

Na Lwow an: A. U. 50 m. Razem z 
poprz kwit 40 026.2, m.

Koniecznie w tym tygodniu
zpfbcą Czytelnicy odnowić przedpłatę »K u r- 
jera Poznańskiego« na nowy kwartał, 
gdyż wobec trudności komunikacyjnych tv!ko 
wtenczas liczyć mogą na punktualne doręcze­
nie pierwszych numerów kwietniowych.

Abonament kwartalny »Kur jer a Poz­
na o s k i e g o« wynosi mk. 6,60, a z odniesie­
niem do domu mk. 7,02.

ADMINISTRACJA.

iośti miejscowa i potoczna
OSOBISTE.

— 9 Wspomnienie pośmiertne. ,3. marca 
Odprowadzi! śmy na wieczny spoczynek ś. p. 
Adolfa S e I I a. Urodził sę ,8(5 r. w Budzyniu 
z bardzo zacnej niemiecko-katolckiei rodzi­
ny a odebrawszy z domu wzorowe, rełigjne 
wychowanie, poświęcił się zawodowi nauczy- 
caelskiemu. Os edtony w Trzemesznie jako 
młody, wówczas już dzietny pedagog, ksrtat- 
c i młode pokolenia, kierując się zawsze spra­
wiedliwością, czem zaskarbił sobie cgólny- 
«zacunek u całego obywatelstwa. Tutaj też w 
tern starem Trzemesznie miał sposobność za­
poznania się z ołrrządkami J obyczajami szcze­
ro- potsk emi, które od razu tak gorąco poko­
chał. że w młodym pedagogu rwała się dusza 
do wszystkiego co tvtko polskie. To też w nie- 
tadlugim czasże, ze starej, ogótnie szanowane, 
potskiej rodz ny dozgonną towarzyszkę sohle 
łwybrat, wychowując dzieci swoje aa sora- 
fcych Polaków.

Za namową przyjaciół j na liczne prośby 
przy,'ął po kilku latach pobycia, stanowisko 
głównego nauczyciela w Mielżyple. Mimo te 
Szkołę jego wszędz:e za wzór stawiano i rząd 
pruski szkole mietżvńsk:ej żadnej nagany u- 
o-zielić nie mógł, zachowanie śp. Adolfa było 
«o,a w oku ówczesnemu rządowi, który «d 
Czasu tego miał czulszą opiekę nad nim z tej 
tyfko przyczyny, że zawsze i wszędz'e potępiał 
Znienawidzony system pruski, ujmując się ja-

wnie za waśnionymi. W r. 1397 zasuspendo- 
wano go w urzędzie, wytoczywszy mu proces o 
obrazę maiestaiu. której się rzekomo do»uś'-:ć 
m at. Do ostatniego tchu żwia czuł się pruw- 
dziwYTO Polakiem, koHtaj-jc gorąco przybraną 
Ojrzs-znę. k’«ra z rąk rjcnsjęzcAw wyswobo­
dzoną zosts’s. Cześć jego pamięci!

— Prosimy « profanie wiadomości. Od 
«m mego Andrzeja Różańskiego, jeńca wo- 
jn-hrgo w Ta*zkenrie iw 1 tirk''s,»r>-e). mia­
łam mtatnią wiadomość z 17. HI. 1916. Pro­
szę gorąco wszystkich, którym znane je<t 
fłdeSre jego pobvlu. abv zch-ieli don cść ¡ni 
o lem. 3 pisma polskie w Królestwie i Rosji, 
abv zetbcialv prnśłię moją fiowtórzyć. —- Ró­
żańska w Poznaniu, ul. Zielona 3.

WIADOMOŚCI MłF.,*iCOWP.
— • Teatr Pnl«ki w Ogrodzie Potockiego W 

Pozmrnin
W czwartek, ciałek i sobotę po raz. pier­

wszy «Głuszec«. komedia w 3. aktach Stefana 
Krzvwoszewskiego.

— * Z kancelarii teatru. Dziś premjera 
doskonalej lekkiej komedii S.t. Krzywo«zesv- 
sk ego »Głuszec«. Nowe dekoracje wykona, 
p. llożnchowski.

Pan Józef Popławski, znany i ceniony ar­
tysta sceny krakowskiej, lwowskiej i warszaw­
skiej oraz p. Br. Wojciechowska przyjechali 
do Poznania i wystąpią już w przyszłym ty­
godniu na naszej scenie.

Dvr. Szczurk ewicz będąc w Warszawie 
zapewnił sobie na przyszłość współudział jed­
nego z .najwybitniejszych artystów w Polsce 
w charakterze głównego reżysera i kierowni­
ka dramatu: nazwisko podane będzie we wła­
ściwym czasie.

Wyjazdy artystów teatru na prowincję 
urządza dyrekcja na dochód artystów.

— * Dotyczy oresniżacłl Czerwonego 
Krzyża na ma sto Poznań. Odpowiednio do 
odezwy Komisji statutowej C. K. wzvwamv 
wszystkich członków wszystkich sekcji P. C. 
K. w micścfa Poznaniu do przybycia na ze­
branie w sobotę, dnia 22. Ul. o godzinie 4. po 
południu w salce ogrodowej Naczelnej Radv 
Ludowej, św. Marcin 40. cetera omówfania 5 
przyjęcia statutu lokalnego. — Za Komisję 
statutową Dr. Czesław Meissner.

— Koncert Lnvmann-Fiebsfaedt obłę­
dzie sie w sobotę. 29, bm. o godz. 1% w wiel­
kiej sal? Pożarowej. Wieczór ten budzi sza­
lone zainteresowań e, szczególniej w kolach 
zcemiańsjwa naszego. Bilety można już za­
mawiać w firmie p. J. Wlektińskiego w Ba­
zarze.

—* Z Tow. Przyj. Sztuk Pirkn. Walne 
zebranie Tow. nie odbędzie się jutro, dnia 21. 
bm., lecz 25. kwietnia.

— * Sodalieja . Młodzieży Kupieckiej. 
Czwartkowe nałiożeństwo odbędzie się dnia 
20. bm. o podz. 8 wieczorem.

— 9 Kongregacja Dzieci Marii. Paniom 
należącym do kongregacji Dzieci Marji dono­
szę na tej drodze, że zebranie odbędzie się 27. 
marca, zebranie zarządu zaś dnia poprzednie­
go o godz. 5.

Ks. Krzyszkiewicz, moderator.

— • Tygodnik Urzędowy- Wydawa­
ny dotychczas „Tygodn k Urzędowy Naczel­
ne! Rady Ludowej* zn, cnia »¡ę mzporzndw*- 
s‘*n. Kom sarlaht X. R. L. z. dnia 17 marca 
h. r. na „T\2o»lnik Urzędowy“. Będzie się 
w nim publikować wszelkie ustawy, rozno- 
rzą.lzenjn i dekrety władzy pofskei, rządzą­
ce! terytorium zaętom przez wolska polskie 
Przez ogłoszeń « w „Tyęrdniku Urzędowym“ 
stają o»,e *ię pr>womo>*nenii. ifa nłwtpown- 
nią „Ttgndmka Urzędowego“ z.ohowęzani są 
d>tycbcz-,sowt abonenci .Regierungs-amts- 
bfatfu“ (nrzedy sołeckie, gminne itd ). Abo­
nament wvnosi do kopca kwietnia 1,59 mk. 
Urz«dv państwowe lub urzcdn’cy. zast< puiący 
urżad państwowy, otrzymają „T\ godnik Urzę­
dowy“ bezp’atnie. „Tygodmk Urzędowy* u- 
kn?e się w kopcu bfażaceęm Typodnią. Poczta 
przyimire już zamówienia na abonament

Komisarjat Naczelnei Rady Ludowej. 
Wydział prasowy.

RUCH W TOWARZYSTWACH.
— Stów, żeńskie? Młodzieży kupieckiej. 

Członkowie niechaj zbiora sie w piątek o go­
dzinie 2. przed zakładem Sióstr Mil przy placu 
Bernardyńskim rdun wzięcia udziału w po­
grzeb e śp M Cdendęrc7vkó'.vne}.

— Tow. śniew. Halka. Lekcje śpiewu od­
bywa ,a s,ę teraz regularnie co poniedziałek i 
czwartek każdego tygodnia o eodz. 8 dla pań. o 
godz 9. dla panów w lokalu Towarzystwa (Co­
fa Noldesse nl. Wici. Berlińska 631. 7. powodu 
ćwiczeń nowa’ch utworów na przeszły obchód 
’(•lińskiego jak najliczniejsze uczęszczanie na 
lekcje konieczne.

Uznanie Wielkopolski 
z powoda zwyeiosto poi towen?.

Do Naczelnej Radv Ludowej w Poznaniu 
nadeszły, ze Lwowa od generała Rozwadow­
skiego i z Warszawy od naczelnego dowódz­
twa postępujące telegramy:

Witając zwycisrki pułk wfałkopolskiej 
ziemi pod Gródkiem Jagiellońskim, czynię 
zadość potrzebie serca, wyrażając żołnierskie 
uznanie dla jego bohaterskiego męstwa i skła­
dam na ręcę Panów głęboką cześć dla całej 
Wielkopolski, która przysłaniem zbrojnej po­
mocy dala szczytne świadectwo nierozerwalno­
ści całej ojczyzny.

Rozwadowski, generał.
Telegram pooryższy wysiany jest z Prze­

myśla. co dowodziłoby, że droga Przemyśl- 
Lwów jest faktycznie oswobodzona.

8JÍ

nia Lwowa.
W zastępstwie szefa sztaba 

Haller, pułkownik.

Piłsudski
wydal również rozkaz dzienny, w którym 
dziękuje żołnierzom i rtowódcom czynnym ;x!<ł 
Lwowem i chlubnie wymienia posiłki poznań­
skie. które pd dowództwem pułk. Konarzew­
skiego wskonałv „rozstrzygający, brawurowy 
atak“ na Bar i Wotczuchy.

Oślałnie wiadomości.!
Papieski sztandar dla wo?sk Hallera.

Kraków. (PAT) „Glos Narodu“ donosi, 
że gen. Haller otrzym ł od gwardii papieskiej 
sztandar, dedykację i życzenie. hv wojsko 
polskie znów śpiewały „Bogu Rodzico“ Na 
sztandarze z jednej strony widnie e biały o- 
rzeł i zloty krzyż, do którego przywiązane 
iest błogosławieństwo, z drugiej strony widać, 
obraz Matki Boskiej Częstochowskiej.

Rząd ukra ński przenosi się 
ze S'anisła’.vowa.

Wiedeń. (PAT) „Fremdenhłntt“ donosi 
ze Stanisławowa: Ahy móc pracować bez 
oddziałowywania wydarzeń na froncie, oraz 
aby pozostać w stałym kontakcie z rządem 
rzecz pospolitej zachodn:o-ukra’ńskiei. dyrek­
toriat i rząd ukraiński przenoszą się ze Sta­
nisławowa do Płoskirowa.

Kopalnie cieszyńskie dla Polaków.
Wiedeń. (Pat.) Czesko-slowackie Biuro 

prasowe ogłasza depesze z Genewy, ze najwa­
żniejsze kopalnie, a mianowicie Cieszyńskie, 
będą zabrane Czechom i oddane Polakom.

Bestellschein, i
Hen - Fraa

i

ant?__ __________________________________—i.
bestellt hiermit for ¿as U. V erteljahr 1919
_______  Exemplar der in PoseH tóglich er*
scheinenden Zeitung ;

„SCurjer Poznański41
für Mark R.6D.

Obce fi.R0 Mark nebst 42 Pf. Bestell*.

Warszawa, 20. marca, 
r Naczelne? Rady Ludowej w Poznaniu.

Naczelne dowództwo ma zaszczyt przestać 
Naczelnej Radzie Ludowej w Pozna nu naj­
serdeczniejsze podziękowanie za przysłane pod 
Lwów posiłki, które w szeregu zwycięskich

geld sind heute richtig bezahlt worden.

Kaiserliche Post

don 1

Nowości! “W
Gomulicki W'klor. Krzyż. Powieść mk. 11.— 

or»r rtal^e wydawn dwa ostefn «:
Topór. Zbtpniew. Ns Monsa'wst. Myśli kreńnna z «Aasii 

(uh'iaiis’u 350-le»niego śmierci Sw. Stani»}»®* Kostki 
1563 -19IH.........................................................................mt 5.-

— 4». ('ntg.ńw. Misteriom iwroćowa .... mk. 4.—
Bc-justaws^a, Merta, łltodii. Czteiy pssrioici dis mło­

dzieży dorosłej i dorastająoej. Z 8 itnslraojsoii B. La- 
waft-diireo. Knrt...............................................................mk. ,6.—

Dziennik Polskiego Swmu Dtielnłcowego w Po-
i.- eoin. w erudn u 19lrt........................ .........................mk. 8.—

Actairsk«, St. X. ZasaJy pracy spółkowej. Cz<¿¿ L Ms-
t‘'’t!’t».............................. ..............................................mk. 9.—

Rose, A«5«n». Kwestis robotników ro'nvch, ze sseregófaeia
uwraifdnipniern '■-tos inkńw wteltoiiohkicti .... mk. 6.80

Polski śoiewnik narodowy z melodiami. Widłt X. W’»L
Adamski. Wydanie drugie................................... . mk. 6.6C

B?3łl ckaznty gie ushtadem naszym.

Brataia i Ksisisrnia św, Woimha, Poznań
Sw Marcin nr. 69.

Mój psnsionał dla ebbpsów
przsuoszn i Wrocławia da Paztiptiia

i od Wielkanocy przyime na sfanetę kiłłfjF młodszych 
gimnazjastów sfer zipnrańśkfcht 1 

Wiesław Kurnatowski.
Spieszne zgłoszeń a proszę przysyłać do ekspedycji 
„Dziennika Poznańskiego'* pod nr. 2526. B215/

Sasche ds'zetäfo na ogisł
Soche draewo drobne......................................ko«3yk à 3 50 mu.
Socha drceeo &a «-,»},.................................. kosxyk i 4 £0 mk,

dnRturcrn wr.rrwt w dom
H. LSwissohn, skiad drzewa

Teł. W*'» «etica «'T TH

warszawskie^
Fipnês'iî 6rr îfit3 iw sre rt 33
Ua-n na »»rzplaż z dbft
ciemno granat małerfał

■xygro wełnimy, ursedwoi. 41 nó! 
•i-fira, m»da|»-iy *ię na ko-.frnm lui 
a » »Kramp. U ics Ba-

słęircy 6j»«nu 53, wchód na nr
II iur na lew.-.

Po cenach najniższych sorzedajemy nasienie

marchwi białej i 
brukwi białej i

oraz kapusty białej a?28T
i?OLKIX e. G m. b H. we Wronkach.

TELEFOMU FS ff. FS.

TiSESSSSS,

IVs'Xokipç öe-btzp t<tizyinntiVc»
krzesBí i stefóf rasiaiir.

ora». nUrysta ,
cstercícieéoi stotóo» ogro- 
ítaaajfcii. {-..asi.- ofe tv x i-óds 
ceny uorag?» Fr. Sawińsbi, 
ttcexBO. ut KiTd-rvkowska or. Ir 

z 6-3»

Sto sorzeiia ewtt. zrjn

aółbulKi damskie
ia r>rzci>a-ikach lakowa Inh skórra
,e wielkości Si i 38. Zał. z po 
istticm ceny uprasza sic do ekspe 
lycp pin o «ma nod z 6430.

BW:.....................................................................................

Kdka prawie nowych {erlepjartów (krzyżowe 
1‘ sliuny). Fabrykaty: Ihacha. Ir miera i Lippa.

uiiM

il¡l!lli:illllllinill!illi!llllll!!llllllli!llllllilli:¡!!l
g stosowne do kaplicy.

i SPRZEBßZE S

Fiilío tío jazdy samochodem i podróży,
oodszTcie »niedíw edí« s wieikira kotaiçrxfæ niedźwiedzim, po 
-izyeie c emoo-eranat.iwe. priedwoiennc, oa spiż? !sż, n2i)üï

Bracia Prssgcr Nast. - Poznaó 
Stery tlynek 5!.

m«ho«îav)y orgwdz
dobi xe at rzy n» ,'iktadnacy 

x kanauy x zrwUwa. Iusífkc 
sxttkn-Bi bocea., 2 fo»eli. 2 krxt-j 

setek, 2eondoti. 2 fit«row wr:nie-| 
(sam rwdwanne ko;otu rrzedowe°o¡ 
za 45C0 n't. zaraz na spiże Ini' 
fowsżni rełtekt. ztehi* xatos>ésii 
!o eksu. Kuriera Poza pod ZĆ827

Salen,

P0ï*te?sé
Ha «licerów polskich w pierwsze- 
rzęd- wykonaniu, eolpog kora.atu« 

Wax C-ehn »22Ö4 
Poznań, uf Bsn'-rka 1.

l’ara dobranych
t-lctnie śroak’, z stosownyib do- 

wozittete, oraz młode, raoctre
koni© rofecczo

i ¿eeWee mu na sprzedaż
Poist/n, Poznańj
ti srrieie. ks 14. - Te-cfou 2-'167.

iaewnosef Enr»»n4él

h==

B.KOO® Pcznsń, Bfsmsrlca 10,
i i 1. It. IX piętro, c-: 

Najw ększy Dom Pian n. a2263 ££S
^ÜIiHPi’lil! ‘ lilli'lKli'illMilll’IIIHIIilliriti’iiii!!1!' ............. *i;;Hn:i|i!R=

sp esznem zamówieniu dostarczamy jesz­
cze do uprawy wiosennej

ßalswpiki (Sa tsiicf'i, simiki, 
_ plagi, toltflsatüi?, Iiioaa, waise

i Wszelkie maszyny i narzędzia rolnicze

Bśtsehe ś Sp.Paiskaia5Fykai3as£j3

*’7* Poznart, Sw Marcin 33.

Sprzedaż tartaku.
Tartak B* estrowy, pcłączony x fahryŁa obróbki drzewa, tao- 

pctrxcisy wr różne wicksxe i mniejsze msazyoy do obrobki oras 
Kzauctowania drxewa, x wtasca stacja Światła orea siłv elektr. t 2 
ketł)mi oisz tr.a-zjoarni narowemi. wielkim placem i yłasnym torem 
kolej, przyłączonym do kolejt pań-twewtj. z całk. ns mo Iniejszcm 
O’-zadzecieot, x »ie kira domem miesxkslnym dis urzędników oraz duo­
dena, jest t oow. okolicznościowych rarsz nasprzedaż. n2lt2

Tartak tea będący w ruchu można obejrzeć i uprasza się 
łeflektantów « poprzednie tełeszeoie swego przybycia.

Tarfait psrasj i fabryka s&íStki tesa Kafe fi
Teielcn 45. Skalmierzyce Telefon 45. 

fnnezła i siana knfafil.

_ Oa sprzeáat ¡a Esissísiw.
fabryki i przeSsi^íarsIva przeayshvs.

s«667

Dywan ♦X-Ó i 8X4. dobrz, 
tiivmanv, tortenja' 

soncert x pie nym Hłmcm. wart 
wielki r>sjąk kryształ, z biouzypnzł. 
rożne inne meide. , ośceip, ka-iarrr 
szsty i kama-ze skórz ca sinzedaż 

>be)rzeó możnsotgodz. 4 - &,t»kż< 
» o edzie e Sch mtkky nl. Nowł 
’środowa 65. I. ptr. z SfiS1-

^.łisszazzi« szaiy, spodnie szare n
’* boty, tutta butów do konne) ta-

<dy. prawie tiow., wie k 42/43, parz 
snu xy akorz. a . t ata OnUottow 
'«gik eti<«tssi i płaszcz gumowy 

torivs’n,« na sprzetai.- *663 
’JI. DerfżHnga 8- Hf. p. lew.j.

móaik dzicc., kizesełko dnec
•• do skład., cytra koacert., aow-.
•leg. cółhutki lak. ar. 87, kilka 
ter ołou ou. ms)tek damskich i mor 

rtpozy oa sprzeda»: x fibCS
yOwżenbe-a, Ceperska 12 III

«teeny na ano edaż.
Crc»jkouwsM

’ohielzisk* id. Cz»»nieiew-tka P
dwuoietr. lołacz 
z hotelem, wi- 

uaie-ą i sala a kem pi. a rząd z . 
w iiowist. mieście PM o zon »»ta 
na anizzd. Cena 120 tys. wpl-it» 
5 ty* mk Zgł. caobista z6j68 
ft. Chmielnik. Czerp sin.

Eamießiea

Poszukuje s,ę
hlłs^R PeWR8i ilcŚ8i nH . 

«Itpiia W~ metrów pilflh

(grafcej satyccty) szer. 60 cm.
. Olerfy j próoy uprasza się do ekspedycji 

•Oiejszego pisma pod z tóOS. _
‘ ¿'a ~ i-r e«vlAw5

j’fiR SOOŹE-^'1'

& Q fc S ił S ł J - Sw. Marcia ar, _73.

Zarws S7. Fabryka konserw, pierników 1 chle-»
ba tuezkdeko Pcznanta. zupeirue rtowccaeśftte urządzona. Ot>-| 
szar 2 mrjr. Certa 2>i,tti mk. Zaliczka łCoOOA.

Zarys 19?. Tartak i suszarnia kartofli. Zahtadyf 
pod wrząi. maszynerjr i budowli zupełnie z wy mag. now oczesnej!* a*«staurae:q 
techniki urządzone. Położ w mieście pow. z «Łisoyta toren 
przy dworca. Obszar 12 targ. <_iena t AC000 mk.

Żary* 125. Fabryka wyrobów cementowych 
z kempt. urządzeniem przy mieicie puwiii. Ot^r-sr 14 mórg.
Cena MOtlt mk. Zaliczka I50UU mk.

Zatys los. Cegielnia jdeśeieniowa i eesredar 
« ■weta i wiią w mieście puwr. Obszar 15d mrg. Cena 2ĆO€4X 
ras. Zal’ctka

Zarys KÓu Fabryka meblf x bompletnem urządse- 
eieaa w mieście powiaiowem. Obszar ltcO ęau Ce&a t5(*A 
m'«. Zahczka 2)000 rak.

Opnu-z tego kiikadziesiat innych fabryk i prxeds ;b:ocxtw
Bi>/ezvch »«•'zejółc"» odneii n :*!•>*
DCM ROLNICZY

Towarzyst-o osadt ie** z n. p. /
T.1. V* l«.vO“jł Tl*

Gada., uaz. 9—L Tcici. ta.. JOSŁz -

Motel

x daiea
do wrdüeríAwieota.

I. 4
z6070

Wdffn bkoógki, Cttrzęszów. 
Przwjmnże ate raw i y wiarą

ŚS&ssarnia

V śradmi-ścin. dsS'za xaerows- 
izoRs, od krlkn lat i-isteaca, 

powodu p’zctçcia inneeo przed-
. ębiorstwa pod korzy -dnemi ««rua- 
áami <io nabycia Odzie? ®-kxże 
kspcdve.ia 6'U' era i>od lit zß<52.

|¡ bïïïrZâwï !|

>¿U3¡LA£a- *"'*«*■

całkowita urcąilieiiie
öraWsra!

zaraz oa snrzedaż. z86'4
SI. Ryseetz 71-78 Eff p z przodu.

Pokój
tonçctnv, skromnie less czystu 
mebl d« w»-, najęcia sarez tub 

->l 1. kwirtuia. z6H&6
dl. Sti-we'ecka 18 T n. na pr.

Kidziua i ,.oso|ua. 3 osoby, 
zukjje od f. 4 rK ó*-

Sala hilartSowa,

12 bilardów
asizwyeta) korzystnie do nabvei» 
Otvrty nor. ate do Kurt, nod z 66)8

JAJA
repety < każdej itości. płacao aaj- 
’■yiz’S ceay. Vpakcwss'« doa’xr- 
•san». ZglosŁ ł pedae. aesy enr 
3. Ssiftwki, i-otasś, ( <4S.i 
tt Jadwigi er. 11. triefon 1662

Ócłlfti.-afi GlÖiUl SOfr!ł—wu u
wiełt. 4l) i kwływa na spnedaż 

u i-cę ¿axnwska sr« I«

Gom piękrow/
x 2 mieaakaatatni o 4 ,>okojacb 
kuchni, spiżarń, a skltpam', wo­
dociąg era. klozet »mi, lad.ym ogro­
dem watiywo. x ras -wemi drzew­
kami owocow. w moftc-e gimnaz 
(stacja kot na imejaca) do sprzed. 

S». Kopydtonrssi, zttó84 
^Tagiow ec, ulica Koyńska.

343 mrg. dobrej ziemi
< budynkami, iawcOLntern, mle­
czarnią, wiasnym garoituiem pa­
rowym t morga =» 7v6.— marek \
1(3ffiifiRińi ** do-
¡\u:tifviiiw3 brze procentu-, ap 
jriy małej wydacie do sc-rredsnia 
•lito *, ud'»-za Skowronami, 
Cawa iszawo 64. < 6839

2 PCMOI 
umeblowanych
werti.alnie jednego z ku« 

shni». (Arządzenie straciła orreą 
wo nę). Łask, soieszne zcłoazer.ia 
iur. Rte do eksp. Kun pod n230Q

Od I. kwietnia przyjmg jeszczż

2-3 ginrmjastótf.
Ortwz Zuchoanka, ,

BeriPirdviiski 3. it piętro na» 
iżnik ul Brrmkewei. zt>533 

-i

Wczoraj. 18. 3. po południa 
zgubiłam w drodze x ul Pół-. 
wie:«kiej na Ogrodowa, iw. Maroin, 
'ztolua. St. Rrnek an Chwalisiew» 
i 8 nowrotem na nl. Pofaieiaię 
itu;naees z większa aiawię 
pieniędzy z kwitem. Po- 
¿rkodowaną ę-st tir-t-s kobieta. 
Tu***), roatazen nor o oddanie z^uby 
sa wynagrodzeniem S. Grystca.

Foriepjan
prawie nowy na sprzedaż. Zgl

iU. jwin» UtivÍM» «Ma. Kariera bed lit, LjbîbôJluiffieiskaÀti OL » ąiiiw^uł.



We vt„rck. «'.nia 1«. ’»»«. « podz. 7. wi«- 
cznreni rnzslnla sic 7. Łvń» światem. P" «•!'•* 

i ciłżkwii cierpieniach, opatrzona kilka­
krotnie św. Sakramentem«, moja naiukocnań- 
sza. troskliwa córka, nasza droga siost.ni
5 bratowa ukochana nasza ciocia ś. p.

María Oíenúerczyywsa
sodaliska.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 0 godzinie 
2% 7e Zakładu Sióstr Miłosierdzia przy pi- 
Bernardyńskim na cmentarz przy ul. Bukow­
skiej, o cz.em Krewnym i Znaiomyru donoszą

w ciężkim smutku pogrążeni 
«6798 mat'«», hiaieislwo i rodzina.

Kawiarnia t UcMtíuréc:<í¡£
jjj.CosîHnertiü« ,

= Wie kif OMtwiIT nr. J'k —-

KucH« a h«śri*ą-»
Wiasno orkiestra.

CíáziinB'6 hiiä'ü ar'-jstyurj

IPity pobyt rorfrinny»
,<?•(! f. Trtrr--b.

^GOSPOOA POLSKA"
Sw tffrein «’ 43. uf’13'

tt'b’ír.: Nikodem Szmeiter

Herbatka i ciastka.

Wyłowię wszelki«
de&ssw» wy ściółki, rep

iS5«1
; A = g? I

gracje

Żaiiizj1 i »P*tk’z w mieście i na prowincji. 
Kł. brżyh&wsKi, tapicer - dekoreter, 
 Ht-./îïeti ulic.« Pimm r„ S.

Wróciwszy z wojska wvkoi.u;ę nadal

ÍSZB8 OFöCÖ

J. Marciniak, mistrz dekarski. 

<ałoż r. iM's. Przedsięb. pokrywania dachów. Za>ot. r.lF»3 
Poznać, św Marcin nr 14 rfi pi

Potrzebny 
zaraz

EhłoBSl fia posyłek

_ ...... . T-» z . _ _ r

Lisi gończy.ł *4.

T»(PUł S‘rüíz» <ha Słii« r>¿r»í*n;o •* Porn’n'o r«w* 
kule W««h«m roí K ~ p y i i » « s lt. r g e. m""f« a i »yfo* 
.-a B' 1 > iS ’f w ¡rrnrn e rrrdp-e?«! vrrff ls per«- r¿!-.« r « 

k„p, <!-<>-sk-rg.. nai-rv « «Ö»
wí <«•-• Prr »dit— Pwc i « fp/nanu , •

Vszrike w.-.-domokCt dvbczą:c KopjdLwsk ego WW 
przeste d i *u J 53'1i¡0 V*

Poznan, tínia 18 rorrea I*)!«*
Prezydent PoLcjl

(a<d 1 «renenW. —
St*re kopalń e żwiru wlascic eia Za* ł»1*- «eg" t‘r*'

<»'•<•<.,anskie. (C,.manderje) przeznacza s.q od t. «.«letma I U|
.ako n».t»tiexne mifi.r. iwo»o. ,. •« a .k u,ea

On« chczasowe miejsce ziaozu na p-siad osc zir y 
probostwa Kłosa lamie Zostanie od ..kwietnia począwszy ¿amancie.

Poznań, dn.a ¡0. marca l8|4. 0
Rzepecki

Prey♦»!«•”« >*ri»’e-8.

» « w ■ • » - ¿ui u <■ a ß »ejr *-•» -îzm * » ~ wp*’ — — tv
iiitllljnillllltllltll»l"iii’’"''l''1',’""nilll»’’!’’ ,KUMl“ Kotr.sn SzopidsUi, ul. Różana nr. 2! 
1 „EDEN" § Fabryka izeKoladv i cukrów riesciowvch. d*’4

= Przvbvtefc wesołej muzy gj 
3 L’i Podiom» 10. i. u. gi

Rozporządr.eriie
dotyczące Łandtu zbożem i pechem 

elewa z żniw r. 1.91 o.
do

Po riłuęich i ciężkich cieroiemach rozsiała 
się z lym Światem, 18 bm. nasza korespon«’ 
deriika ś. p.

Marja Ołenderczykówiia.
W Zmarłej tracimy inteligentną i bieeią 

pracowmczkę o nieskazitelnym charakterze, 
pełną zrozumienia Swvch obowiązków i po- 
św;ęcia dla spraw społecznych Zmatła pozo­
stanie u nas i tvch. którzy sie z N ą stykali, 
na długo w pamięci. Pogrzęb odbędzie się 
w D’ątek, 21 bm , o godz. */, 3 po o«»ł. z ka­
plicy Zakładu Sióstr Miłosierdzia przy placu 
Bernardyńskim. n ó63

Patronat Związku Spótek Zarobk. i Gosp.
iw Porwań®**»© i Zacteodnee.

We wtorek, 18. bm. zasnęła po długich, 
z głętokiem poddaniem się woli Boga znoszo­
nych cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie św. 
Sakramentami, nasza najdroższa koleżanka

ś. p.

W Zmarłei traci Zarząd wybitna współ­
pracownicę, a całe Stowarzyszenie dzielną pod­
porę. Wdzęcżna pamięć dla przedwcześnie 
zgasłej Towarzyszki pozostanie w sercach 
nas wszystkich.

Stow. Żeńskie! Młodzieży Kupieckie!
w Poznaniu.

S Ł.
D'stawa żvta. pszenicy, jęczmienia, owsa.

. grochu do wysiewu jest dozwolona tylko za okazaniem k.ut/ 
siewnej lub poświadczenia ni w^sew.

Wnio ki o v vs‘awdenie póiwiodczenia na zob.p zMż: do 
-iewu wMiiienionych w § 1. s osow.i«' z' ‘,o o'j>.
Urzędu Zbożowego swcuo j-owiatu z do-t-ulnem p' •• °
szaru mak,ces:« być obsi nym. i'ow a ouw U.tód ZW 
wistawia po zbadaniu , o-tania «n os od ,w. om poświadczona, 
uprawniające ich do nahecia zboża na su w. nhowi*zuil

Wcstawione dawnie, roiinkom kar.y wisie . ■ > ■
nadal, natomiast unieważnia się karty wystawione htmdiarzoj 
i spółkom. 3

Poświadczenie na wysiew mud zawierać:
1) nazwisko. ... eisce za r.ieszk ini • t związek komu alnj. 

uprawnionego do n bycia zboża do wisitwu.
2) stację kolejową, do której ma nastąpić odstawa,
3) gatunek i ilość zboża.

Każdemu rolnikowi wp'.'.o z swego ^r7ęt";’e'iaćTośX 
remu sę odnośne... poświadczeniem na wys.ew, sprzedać tlosn, 
w poświadczeniu wymienione.

Nabcwca zboża do siewu wnien Po zawarciu 
sprzedaj nemu wręczyć przepisane w t: 1. do-
daiacv ze swej s ronv winien na l o-wiad. /■■ n u n .zna . , 
s a, -śoną ilość, i odąć dokładny swój ad.es i wysiać 
S o ile wysi-ika zboża nie nastąpiła l nie,a. wą.ro-j do t o- 
wiato* ego Ur - du Zbożowe-o sweco pow.atu. grzędę Kop­
iowe .mutacjach wvsvlk us'-t. eczn aja X ’d<7< mu
c <nia na wnstew odstawę s ewu do s ... |. "a I - wvsv- 
pod. nej. kasując j-, zaopatr. a ą w odeow.edm e
taki poświad zenie »• koocce od nadawo doh.cz nej - #
wi nowego Urzędu Zbożowego pcwiaai. w kt< g «
zboże zai dow: no. W razie niewyj.e na ,va poda 0 ch 
„or/ą lżeniu szczegółów n leżv me w. kontu
siewu traci ważność także prz; częściowe) tj lko od. ta

Handel i odstawa zboża' na wvsiew wymienionych w § Ł) 
mogą się odbywać najpóźniej do 31. maja br.

Na zboże do siewu wyznaczono następujące ceny mar*

kSyma!ne ha pszenicę latową 41D._ mk. za tonę 

„ żyto kitowe „ »
, jęczmień 3*11). - „ „ «
„ owies ‘'■jj '• » ” ’
„ groch 9D.I- •• ” . •* v

Wymienione ceny podwyźszaia się przv siewach
nych, przy pszi n cv, życie, jęczmi« nm 1 G''s,<*’ ,

’ V przy 1. odstawie o mk. 90.- za toną
.2. , „ - » » !
’ 3. ’ - 1

Przy grochu podwyższają się cenę • , ,
przy 1. odsiewie o rnk. InO. za ■»

2. . » 1 o ~ ” ”
”, 3. ’ •• 5''-_ ’• ”

Ceny’obowiązują franko stacje załadowań a. T ,
Do siewów uzn: m ch zalicza się s ewy, >'ón- ne p . «

Ro’niczą w Poznaniu. Ceny maksi malne na uznane zbjze o y 
g nalne nic obowiązują. g

Pos!adaincy poświadczenia na zakun J’a’io". .d° 
poshmiwać się mogą przv zasępię hand-ara •m> st 
Handlarzom i spó kom wolno za pośrrdn c \ 1 towaru obli* 
w rozporządzeniu podanych najwjzej o /o wa.r b »
czonego po cenach maksymalnych.

Znosi się wszelkie inne 'rozporządzenia dotyczące handltt 

zbożem siewnena i gtochem.

Wykroczenia przeciw jowyzswm pr-episr.m 
korze więziennej do j dneeo roku i grzywnie do 100 OOd maren 
albo jednej lub drugiej karze. „353Poznań, dnia 1«. ma-cn 1910.

Komisariat Naczelnej Rady Ludowej.
Adam Posz.wińskl 1- Kmicr.

nresznnM
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Prowincjonalny Urząd Ziemniaków w Poznantu
\J.:.r»Rza wo ..Limarme zgłoszeń.« •vero nd.^A'v ftw.adwit w

•^tJ'iPPÇÎ uuri®i».i e«v-y
yj t» i-,iwrot” e hr"-«
Zięfe^wrosSS-no k.ew cz

tacziian, »t Nowa 3. b21 • 3

FOGZMä P3 SÛ8 ■ wielHaneeßs
na dalsza surzedaż miß' 

.00 irnit. bromusrecra , mk. G— 
100 kolf.r. «to-jzon . • . mk. 7 W 
100 tolor z pelval'p-". rok 13 
Sil :P8sí5ekiiSssÍ3ckT54p3?nsr«-Fcs8F

tío Rîsswîa wykonuje akurstn.f 
! fac owo n’30

6rs«ła«', s’ l'd rowerów.
Po n'ń, íw. Marcin nr. 55. 

wt ,śe.: monier H Orzeszkowa!«

z63rl

WielceCzcigod Duchowieństwu. Kiewnym. 
Przyjaciołom. Znajomym i wszystkim Zvczli- 
wym. za wszvsłk;e dowody współczucia, oka­
zanego z powodu śmierci naszej na,droższej 
córki i siostry ś. p.

Joanny
składamy serdeczne G718

„Bóg zapłać!“

Rodzina Latanowiczdw»
Poznań, dnia td. HI 1919.

Do branży meblowej
sza s-ę do eks-ed cji Kur era P rnańsk.eeo pod Oterą d 20o.

Biegła kantorzystka
potrzebna zaraz d233

FS. GLHBISZ - Mlśca LydwiU? 8.

yulrzebny zaraz. Zgłoszenia z nodemem warunkó* 
pt-nsii Pórasza s ę do ekso Kuriera Bom pod Zb7o3

“Stroje fortepiany

tanio - Zamówi' ma listow nie 
Sr&tffca, rtynek 18/14

a u Pod.ewjkie’. z57 " t

Pił ACA

rsaasczycieie rolnictwa.
i W njémv kidta ■■««? cieUMob ni krnoiwnikow 

Czół roin.czvci oraz na Merowumzsi szkol oosoodiistwa domowezo 
andrino, min tindrdsik' z4-h.-n zutos.ó a-ę .ak naintelzei n ś- 

n enne h.h osobrcie. U. rasza s e o dołącz iruKiryaa
»oirwaństsa Barba Eeln>c*a. ul ll .l e zol ernów .33 n-Zbł

I
Fívzierki i fissia

iamsk. nos. uXuie ’ zb?04 sie Sogrs?M)ącą «o P««»*»Ou» up MIT, - -
S, KaecMre», fryz er, 

Poznań. jTjpâgy rlinska nr ?0
iz dobiem. Swiadco zatrud'ii d
Stamslwo uzna*

Dzielna slenolyaisiitii,
onezna.i« doklwdiiia s wszslkmm.
.racami Wurowemi i wlada.aoa 
iQ.iiawnie ie,. no’«kinri i niem.ee- 

l;im znsidzie nuta .vwide zmn» 
inh od 1. 4 b r. w» Huiflrwn' 
Iwig/itîSCTfi iSp zai>. z cel 
-ior. w l’ozuaii’li; I.A-ili. zeto^x 
mim. s feo-'.. ímisdvctw i ncdn" 
uret-ns.i ri«» »»r»Tn!!¡ peer.
o«»ei 218, Pomnn. d 2 0¡

Do dworu na wieś iiotize*».n» ° : 
t, kwetu.a silba. doSwiad.zona

ñama.
Zzt do eUs.i rtiąi n«m« ood z63i 2

F.zv lantrati.izo w OiUzeszo- 
trie w alune z.nsz no s's

iłomsCMi S_
który pomawnie umia x lęsyis 
u oir.eeUiego na notaire ttoma- 
ezvó Fensaa na.s’ie 300 mb mie 
sæezn.e. «.Merty w języku oiena.K- 
k'm i ootfb m vor. s;ę säo Is » 
traîîtfÿ w Csirzesaowie.

WytfKtinł Po«ta‘e«wy 
powiatu «'MiieRiowKy.esM.

\Uodszego

Ucæeô no'.zebítv zaia?
Upoij©r¿59 pntt ©m
nt.nż św Ní iri-i a . P'ekar ?.6L’9'

Mbdr in'e!i«ęntiiv i.iaojWii k z 
br*ni? tsbaójswesi donrze oh- 
znS'm «nr z t' 1 B i em ü"!,,dzæ
pasaBĘ

w firmie .“ko. w mieśe.e sut> 
Wsiunki do umowy. Zgl-szać sie 
.¡-townie z obieśleinem detyoneza- 
sowe. orscy. Kw adeot wymarta e 
SCtelee. sürzvnfea ooozt. 2d, 2.6.

Lekcśi muzyki
udzielani on niskich cenach

2la¿íníe**8fc5i zö69 
il. Kwitabł"’H il» 10 1 !»¡ptio

int 80, utnteiaoa sryó 
orf swe wsyuoïÿé 

Się tiod.dysoozycf
1 .ani w w.ębszem mieśce hs.ęitwa 
Zatocz.'do i ksji. Kun Bod i. «67

GSOBâ,

sekretarza

Operatora
b aoa.atu EfRcr.iznna przy 
me ziiMZ. Zdo-iz. z pod. pęus 
i(osz« i.sde^laó lentr Mitro.ml
». SZ£L^£CZXA, tnowroctaw

• lit

K«»tw - 
PBSfiDY

-r biutze' tub w składzie żeBza 
Łask. zat. do etan. K. ood z 667.

Dłużnikom hipotecznym
»harujemy pośrednictwo nasze w płaceniu nro 
centów hipotecznych bankom hipotecznym w Rzeszy 
jplpmteckicj n2Sł8

Bank Związfen Spółek ZaroWo^els.

Fr. Rynarzewski. Dr. Mieczkowski.

hieniego w ięz. nieptieos ra i not 
-.«•in, poszoki .e W«ł’{8*n, adwo 
sat i nota, tusz, B«g®4w®

,.vw P,,»natÍJ«o d 2':

to S'/j-ittíitego chioocsytia as w e« 
Ztcsz do eb«.i Kuo. ord d 19J

Ucznia
do drogerii nrziimte _ dt%

Z» «Hier r»« Mowínie.

ziiifli iwîîiOGBiK îiyzhrsic

a stab pracę za wvsoiiiem wy 
lagrodzcQ.em potrzebo? zaraz t»rz\ 

wolnrrn stule. zfiiOl
Nowicki, O»frów. tiynrk t«/U

P»sar«iis‘a»i® d 231.
ageznia

id 1, kw.etroa lub później.
K. rsKS>XfS?nię deoîvst’.

Po mii ul.ra Beriuiska nr 5.

Zfób k w 0<i'eźn e poszuku.e 
id i 4 r b starszej
hny irehlowsKlei St ki.

stArab się także zajęła zarza 
Jem g sriodarstwa w zakład oe

Łaskawe zgtoszen a przi.muje 
J. GoneoMsif «-««¡»icarc®,

uhea Nowa b. d 229

b lawa mieloną f
(snrogat) o2*0'

czysłąwsmaku aromahezną i tanią poleca w I. gatunku 
luźno funt 1.12 mk. Większe ilości stosunkowo łaniej

). N. LeHgeber — Pozneó-
Skład towarów kolonialnych.

Po wyjeździ® Remisji niemieckiej
po.eca Szaaowuytn Gościom swe

!o^ir fisieiowe, w n!arai? i restnpitij.
d258 Blołe! Rezydencyjny.

ÉSonter1' 

reascliamk

si.ec.ai.Rb «o oí ki olne'era wiow 
uotpseetełiy zaraz Of. ntzrimu. 
0«jTO Koln oao-Tes?>tiCKR 
Dr Ludwik Ziclń-ki, Wat<ziw 
i.ilca JpioznUmsta 3‘. n 2.03

t’. »ii suię Uo »«e| nut. K 
iî, jes’cze iefri'1

ci 1.
n 1491VT' fv • Il Jpanieoki

obezna., d b.ze z wszyslkieai! pra 
cam. Bubcziiem'

tl. Piasecfc5. Snuta

» Vnot Z' 
a 2366

couzieuuycu wic.liicu dowozu* noiccaio w uajw.ęz>zjia 
j i najieiHzei lakoicr. _

JKłode bardzo tłuste indyczki, tłuste feury, 
kapłony, pułardy, ęęsi, kaczki, młode 

gołębie, młode tłuste mięso kozio 
bez znaczków, za fant mk. 2,50

{Młode tłuste króliki................. za font mk. 2.50
C3T Świeże jaja................. “«¡‘ki mk 5 50
’ eodreonie świcie nadchodzą i dostaiczaro w każdej ilości 
Epnedai odbywa a.ę codzieonie cd godz. 8. rano do godz. 6. po pot 

W południe od 12-2. akład zamkowy.

Panienka do ptz^ć
u zaVfadz'e {otoni'i'cznym lub t<- 
.»korfrlis Fwer&łiooszu.u eg»o 
sady zaifz im i.ói uej. Łasku* 
olp.ttf ut.r donfesił. K.irj pod z^ßl

Pct.zebnc «d 1. 4 idUtnwany

Icstażkowy-bilansista
¡0 większego biura rewizyiuegn 
Xsndvdat wz» dokhduei zuaiorao 
,ú ksiażkowości Uut».eclí;e| 1 go 
podmezei m'.'S' być » « an'e wy- 
onsó MoioVelnie íewzta i re- 
■r,la je Bing Zgło z 2 ”nd
iińlo wfitutifcńw 1 z Gołąozemen 
kojij. ftwiaitetw unr. się do ett* 
<ii. eta Pozn^ń-ikieao nod d t«0

PöMika Iryziarskis^j

potrzebuje_______ _ Z.77I
.2« Hawfowaki, Keałssagn, 

R nek nr 9.
Pjszukuio do mei »tacowi« *ra 

w.ecczvzny damskie, 1 G48t>
pier^zBj parsem

'o-ir.dn stahi Pensja pnit. umowy 
*»’»*<'■»« .1 ««ik^lCRH 10 -I

©bwiesascsesiiel _
fldnrnistracia garnizonu ma do soyzc^ama nap 

więcej dającemu ca 3 ^eony starej Wachy ieląwej 
znajdującej się na s'acti lotn czei w Ławicy. ’
o złożenie o'etly z podaniem ceny do 24. b m. 
fldmintetracra garnizonu, uhe* Ludwik'J:

Prace breikarsHie.
Bieżącą na ts»q bnkow oho m.6)«łsiełi oa rek obraohnnkowf j 

1919/20 w\d mv w dio.ize subm.sji. 10JUte,ty oddawać rod«ż? do «wartktt 27 mnten godz ny 
j.rz-d tiołudroem w bimze Ula w mtuszu, udzie także du ,
się można o wn.mikach submisji. lJ34i

Poznań, dn a 17. marca 1919.

Slusarz-maszynisla

Cukiernik
nłodszy, samotny, zdoluy samo 
Ize.n.o nrowodzió cukiernio 1 »> 
iimtt'O, iifirzcb.iy od 15. kwiotoi. 
ni. Odj sy świadectw z d .ta'z.e 
icra totos,r. uoraszr się iirze-łf 
rf»d n.iesetn J. tliśniews’’’ 
iRogiHo. pis'1 I’powy er.

z G’35

i/nsAukmę nr*y>t 7.650
towarzyszki.

slcsas*öwis Poste rasta-.tj 1 !

Poszukuje nasa fi?

2 UCZNI

Cgłoszeme. , . .
Odbiorcy (Zaktadv przemysowe i rolnicze j^ot,‘z kl!Prze. 

o'eï i smarów' zcchcc. ilości swego za’TÄt,7^'''Xwi Poz<Uel- 
ci,, trzech C*»<CVTO«j&ÄÄ b““'

B
a-obçtt'ei do K.óiestwa Zatocz 
tir. st" do (4¡3i>. Kur’. vod zG703

ciąg trzech miesięcy , .
czemu przv Naczelnej Kad-ie Ludowej w r .
wiki IG. li. piętro, prkćjj 781 na'pózmci cło I. V e sic dobo«;

Uprasza się o podanie hrm, w którjcn prataie *< ,
nywać zakupu oliwy i smarów. n2334!

Poznań, unia 19 n-a-ca 1919
Urząd Rozdzielczy

przy Komisarjaeie Naęaelnej Rady Lu<
) Antoni Mar w eg.

■7

możo sie żęłoś ó. 4 210
„•««ku,«» mi. se do í®7^2°”*’
so» .»..owych 1 rntockern. ewtt [ i oznsft, v ic ■ 
mnyoh maszyn, najehcfniei n» L„„ „ 
wickszyra íotwn.ku w K*. Pom SSibOßY CZ 
Zl-L do ekoo. ni', nta.ua poi z6 47 um.e.acv wroodzudnie likiernif 

prowzodcic, moi-- »0 zur zur Ji 
Kawiarma Antoría.Fotograf

Elewa gospod.
- -tol.nan, rwZKIIttll» ZflfRZ d22

(Kreilioht Otmerateur) władająo- 
nctak.m i niem rekirn jęz>kicm
t,o.rzędny do piana ćw.cziń_— mtef-nent, ptzsi.Bio zaraz

Zecer® Polak
(Sefcwe »erdegon) not.zebnę 
• ! I kwietnia, «».dała wedtug u 
nowy. Pr»ca (itzy) 'mna. Zgł.zod 
•iscrn świadectw .ti. uros. d23Ł 
.Vydawn Gizety Ośtrzeszowsk e 
Ostrzeszów — Schiłdberg i Pos 

Skizrnka («wsiowa nr. 8.

Celem równego podzi.łu skór szewskich i,wódzia
stkich odnośnych lrmdbrzy, zmireszkuiąccch W o pOp;
re^. Bydgoskiej mieiscowości. obiętych Pri*-/J,- .po-1 
skie, o n ezwloczne przestanie do Urzędu Kozdzielc.¿iorców-i 
znań, ul. Ludwiki P\ Ii. piętro, pokój /8) spisu od 
szewców z podaniem ilości mh sit roboczych. . odno-|

Szewcy, któ zv powrócili z wojska, winni na . siebi«i
śnego poi cyjneg.» poświadczenia postarać się o zapisu *
w spisie odbiorców. n.23->®

Poznań, dnia 19. marca 1919.
Urząd Rozdzielczy r„«nweli » 

przy Komisarjaeie Naczelnej Rady L jylarweCł 
” • • ■ Xr;.«se. Simulsk., A"^»1 ------2

lCH wsierzycie*' 8 .

> m. ~ ••• r
Filipowicz, Kalamajhki, KrPaiosa orainia „Nauta"

iddaje w na¡B¡ »zera wykonami.

(BSZUla TOZChM
«ein erzyki, mankietv
Przyimniemy w donna pr¿y u io» 

!• I pt.r. d ‘^1 śi

N.u‘ej->ze.n zawiadamia się .
i.retonsje s*e do dnia 15. kwietnia ro. zgtosiu. 
teesji nia uw zględntą sję

Likwidator. ocih -
Prowincionatny Urr^d dla wantj« 1 °*

Tow. z o. p.
N <

późa.ejsiJch.

Uajętnosć KancziWO
Wolkowo,Zstoizeiiia uw-asza PALETTE. 
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Nakładem i czcionkami Noweł Ikukarm PoUkm* ü. m. K U «. jwsaaium

Ctogowsfc < 
nr. 107. ii
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